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Wieczór pamięci 
Oświęcimia

27 hm. w 16 rocznicę wyzwo 
lenia przez Armię Radziecką 
największego hitlerowskiego 
obozu zagłady Oświęcimia, od- 
bvł się w Warszawie uroczy­
sty wieczór. Oprócz licznych 
mieszkańców Warszawy wzię­
li w nim udział członkowie de­
legacji zagranicznych przyby­
li na uroczyste obchody zwią­
zane z 16 rocznicą wyzwole­
nia Oświęcimia.

Na zakończenie zebrani u- 
chwalili rezolucję, w której — 
wskazując na groźbę odradza­
nia się militaryzmu, faszyzmu 
i sił odwetu w NRF — wzywa­
ją uczciwych ludzi na całym 
święcie do wspólnej walki o 
trwały pokój, o powszechne i 
całkowite rozbrojenie, o po­
kojowe współżycie wszystkich 
narodów. (PAP)
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Oddsii życie za sprawę 
klasy robotniczej

Uchwała w sprawie zadań 
rad narodowych

Nowe decyzje rządu
Handel zagraniczny otrzymuje 

pełniejszy głos

Na kolejnej konferencji prasowej w Urzędzie Rady Mini­
strów poinformowano dziennikarzy o nowych decyzjach 
podjętych ostatnio przez rząd.

Dwie z nich dotyczą handlu 
zagranicznego, a więc tej ga­
łęzi gospodarki, która z każ­
dym rokiem nabiera większe­
go znaczenia dla rozwoju kra­
ju. Prezes Rady Ministrów 
wydał zarządzenie w sprawie 
udziału przedstawicieli resor- 

i__________________________

28 stycznia 1886 roku o świ­
cie na stokach Cytadeli War­
szawskiej zginęli Stanisław Ku 
nicki, Piotr Bardowski, Michał 
Osowski i Jan Pietrusiński. 
Wybitni działacze założonej w 
1382 r. przez Ludwika Waryń­
skiego socjalno - rewolucyjnej 
partii „Proletariat”.

Czterej proletariatczycy by-
li pierwszymi, którzy 
życie za wolność klasy 
niczej.

„Postacie stojące na

oddali 
robot-

takim
poziomic duchowym jak tamci 
czterej, co z podniesionym cżo 
łem szli na śmierć za ideę, a u 
mierając słali jeszcze słowa o- 
tuchy i zapału pozostałej dru­
żynie, nie stanowią wyłącznej 
własności jakiejkolwiek par­
tii. Miejsce takich cieniów — 
w Panteonie wszechludzkoś- 
ci” —tak pisała o straconych 
bohaterach Róża Luksemburg.

Plenum KW PZPH zakończyło obrady

IV ad oceną pracy i zadaniami rad narodowych w Wielko- 
‘ polsce oraz Poznaniu, n^dal radziło wczoraj Plenum 

Komitetu Wojewódzkiego Polskiej Zjednoczonej Partii Ro­
botniczej.

Drugi dzień posiedzenia ple 
narnego upłynął pod znakiem 
dyskusji, w której zab’era’i 
głos: Tadeusz Wiatrowsk’,
Franciszek Frąckowiak. Ta­
deusz Becela, Mieczysław Ły- 
kowski, Stanisław Jacków, 
Władysława Klawiter, Wiktor 
Górny, Anna Nowak, Antoni 
Kaźmierczak. Stanisław Cozaś, 
Jan Gawcrski, Franciszek Ja- 
nuchowski, Irena Koralewska 
i Maksymilian Bartz.

Z kolei członek KC PZPR, 
wicepremier Zenon Nowak, w 
dłuższym wystąpieniu omówił 
niektóre z poruszonych w 
dyskusji problemów. Mówca

Współzawodnictwo pracy i normy
Obrady Prezydium 

i komiteiu Wykonawczego €OZZ

27 bm. w Warszawie odbyło się pod przewodnictwem Igna­
cego Logi-Sowińskiego wspólne posiedzenie Prezydium i Ko­
mitetu Wykonawczego CRZZ. W toku obrad omówiono za­
dania związków zawodowych w zakresie rozwijania współ­
zawodnictwa pracy, projekt zarządzenia ZUS w sprawie 
przekazania zakładom pracy niektórych czynności z zakresu 
rent i zaopatrzeń oraz realizację reformy norm i płac w prze­
myśle maszynowym.

Prezydium CRZZ wspólnie 
x KC ZMS ustaliło, że krajo­
wa narada uczestników współ­
zawodnictwa pracy odbędzie 
się 17 i 18 lutego br. w sali 
Kongresowej Pałacu Kultury 
i Nauki w Warszawie. Weźmie
w niej udział ok. 2 tys. przed- rent

stawicieii z zakładów pracy. 
Szczególnie licznie reprezento­
wani będą członkowie brygad 
pracy socjalistycznej.

ZUS zamierza przekazać u- 
spółecznionym zakładom pra­
cy szereg czynności z zakresu

stwierdził, że w pracy rad na 
rodowych Poznańskiego nastą­
piły w ostatnich latach powa­
żne zmiany na lepsze. Zazwy­
czaj jednak wytyka się prezy 
diom i radom ich braki — za to, 
cc zrobiły dobrego nie chwa­
lco. Ze szczególnym naciskiem 
mówił Zenon Nowak o potrze­
bie decentralizacji, która — ja« 
tu określił — zatrzymała się na 
ogniwach wojewódzkich, pod­
czas gdy centralną figurą na­
szej administracji państwowej 
powinien być powiat. Śmielej 
na’.eży także rezygnować z nie 
których biurowych czynności 
— zwłaszcza rozdętej niezwy­
kle pisaniny — dla uproszcze­
nia toku urzędowania i spraw 
aiejszego załatwiania spraw 
obywateli. Zenon Nowak za­
chęcał m. in. do zgłaszania w 
tej mierze propozycji władzom 
centralnym.

Po przemówieniu wicepre­
miera, sekretarz KW PZPR i 
I sekretarz KM PZPR w Po­
znaniu — Czesław Kończal 
przedstawił zebranym tekst 
projektu uchwały KW PZPR 
„W sprawie zadań rad narodo­
wych oraz partyjnego kierów - 
nictwa radami”.

W głosowaniu Plenum KW 
przyjęło uchwałę jednomyśl­
nie, po czym I sekretarz Korni 
letu Wojewódzkiego Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotni­
czej — Jan Szydlak, dokonał 
podsumowania obrad.

Dwudniowe Plenum KW 
PZPR zakończyło się w godzi 
nach popołudniowych, (pż)

Podczas przerwy w obradach — 
pogawędka. Na zdjęciu od le-
wej: sekretarz KW PZPR Je
rzy Kusiak, członek KC PZPR 
wicepremier Zenon Nowak, I se­
kretarz KW PZPR — Jan Szydlak 
oraz członek KC PZPR poseł 

Jan Izydorczyk.

Na zdjęciu przemawia
Zenon Nowak.

Zmniejszone podatki 
od wynagrodzeń

Komunikat Rady Ministrów 
i Prezydium CRZZ o wykona­
niu postanowień w sprawie po 
wszechnego zastosowania ob­
niżonej o 30 proc, skali podał 
ku od wynagrodzeń.

W okresie od sierpnia 1960 r. do 
1 stycznia 1961 r. objęci zostali ob 
niżoną o 39 proc, skalą podatku od 
wynagrodzeń pracownicy, którzy 
do tego czasu nie korzystali z tych 
uprawnień. Decyzje w tym zakresie 
"olj czą ponad 3 milionów zatrud­
nionych, którzy uzyskali z tego 
tytułu wzrost wypłat netto w sto 
sunku rocznym o około 1 mld. 200 
rnln. zł. W tym całkowicie zwol­
nieni zostali od podatku pracowni­
cy zarabiający do 850 zl miesięcz-
nie. Ogółem latach 1S56—1960
wprowadzono sukcesywnie jedno­
litą. obniżoną, o 30 proc, skalę po­
datku od wynagrodzeń dla wszy­
stkich zatrudnionych w jednym 
miejscu pracy.

Objęcie W latach 1956—1960 wszy 
stkich zatrudnionych obniżoną ska 
łą podatkową przynosi w przeli­
czeniu rocznym wzrost wypłat net

Fot. (2) — K. Przychodzki

to o około 4 mld. zł.
W ten sposób została w 

ziealizowana zapowiedź III 
do Polskiej Zjednoczonej 
Robotniczej w tej sprawie.

peł ni 
Zjaz- 
Partii

tu handlu zagranicznego w or­
ganach opiniodawczo - dorad­
czych przy ministerstwach go 
spodarczych. Zgodnie z tym 
zarządzeniem przedstawiciele 
handlu zagranicznego uczestni 
czyć będą: w kolegiach mini­
sterstw. którym podporządko­
wane są przedsiębiorstwa pro 
dokujące na eksport lub ma­
jące istotne znaczenie dla roz 
woju wymiany z zagranicą 
craz w posiedzeniach kole­
giów zjednoczeń przemysło­
wych i równorzędnych orga- 
mzacji gospodarczych, na któ­
rych omawiane są problemy 
wiążące się z importem lub 
eksportem. Przedstawiciele 
przedsiębiorstw handlu zagra 
nicznego wejdą w skład rad 
techniczno-ekonomicznych sze 
regu zjednoczeń.

Dzięki zarządzeniu zapewniona 
tedzie reprezentacja interesów 
handlu zagranicznego przy piano- 
waniu i realizacji produkcji eks­
portowej i antyimportowej, przy 
planowaniu usług związanych z 
handlem zagranicznym, inwesty­
cji tego rodzaju oraz przy oma­
wianiu wszelkich zagadnień ma­
jących wpływ na kształtowanie 
się obrotów towarowych z zagra 
nic a..

Drugą decyzję wiążącą się 
z rozwojem handlu zagranicz­
nego podjął KERN. Jest to 
uchwała w sprawie dostaw 
zaopatrzeniowych dla zakła­
dów produkujących maszyny 
i urządzenia na eksport. Za­
pewni im ona pierwszeństwo 
w zakresie dostaw surowców 
i w szelkich innych materia­
łów również z kooperacji.

Prezes Rady Ministrów wy 
dał pismo okólne zobowiązu­
jące ministrów do kontroli ter 
minowości opracowania pla­
nów techniczno - ekonomicz­
nych przez podległe im przed­
siębiorstwa. Pismo to stwier­
dza, że w latach ubiegłych po­
szczególne przedsiębiorstwa 
nawet do końca drugiego 
kwartału nic posiadały niekie 
dy ustalonych zadań rocznych. 
Stan ten nie może się w tym 
roku powtórzyć. (PAP)

Aleksander Zawadzki
w Opolu

Rozpoczęła się w Opolu uroczy­
sta sesja Wojewódzkiej Rady Na­
rodowej, na której podsumowany 
zostanie dorobek Rady w okresie 
bieżącej kadencji wyborczej. W 
sesji bierze udział przewodniczą-, 
cy Rady Państwa Aleksander Za­
wadzki. (PAP).

i zaopatrzeń. Zakłady

40 tai i linienia 
Związku C. karników 
Zalążki organizacyjne Związku 
Chemików sięgają roku 1918. 
Jego organizacje istniały już 
wówczas na Śląsku Cieszyńskim, 
w Galicji i w Warszawie. Zjazd 
zjednoczeniowy łych erganiza- | 
cji odbył się 2 lulego 1920 roku 
dając początek Związkowi Ro­
botników Chemicznych. Na 
zjaździe tym ustalono, że Zwią­
zek będzie się kierował w swej 
działalności zasadą walki klaso­
wej, będzie dążył do obalenia 
ustroju wyzysku proletariatu. Na 
zdjęciu: Demonstracyjny pogrzeb 
robotników zamordowanych pod­
czas walk ulicznych po strajku w 
krakowskim „Sempericie” [marzec 

1936 r.).
CAP — atchiwalne

pracy zatrudniające powyżej 
500 pracowników będą miały 
obowiązek kompletowania 
wszystkich dokumentów uza­
sadniających wniosek rento­
wy pracownika.

Jednocześnie do zakładów 
należeć ma informowanie pra­
cowników oraz członków ich 
rodzin o warunkach wymaga­
nych do uzyskania renty.

Realizację reformy norm i 
płac w przemyśle maszyno­
wym omówiono w obecności 
ministra przemysłu ciężkiego 
— Franciszka Waniołki. Re­
formą, objęto już 82 zakłady 
przemysłu maszynowego, prze­
prowadzając jednocześnie 
gruntowne przygotowania do 
rozszerzenia reformy na pozo­
stałe zakłady w tym przemy­
ślę. Przewiduje się, że refor­
ma zostanie zakończona na po­
czątku drugiego półrocza br.
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Jak sobie pościelimy
Oardzo ważnej pracy dokonała wo- 
*-^jewódzka instancja partyjna w Po­

znaniu: oto w toku dwudniowego Ple­
num Komitetu Wojewódzkiego Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotniczej w Po-
znaniu przeprowadzono wnikliwą
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analizę pracy rad narodowych woje­
wództwa i jego stolicy, nakreślając za­
razem zadania na przyszłą kadencję. 
Tym samym zamknięty został wstępny 
okres kampanii wyborczej.

Blisko dwudziestu uczestników dys­
kusji na Plenum — rozmaite podnosiło 
problemy, różne zgłaszając uwagi w 
związku z (wygłoszonymi w pierwszym 
dniu obrad) referatami, oceniającymi 
pracę rad i wytyczającymi przyszłe za­
dania; we wszystkich zarazem dysku­
syjnych glosach wyraźnie występowała 
troska o dalsze podniesienie autorytetu 
rad narodowych, o stale pomawianie 
ich pracy — ku pożytkowi społecznemu.

..Minął okres bezradności rad narodo­
wych”. oświadczył m. in., zamykając 
obrady Plenum, I sekretarz KW PZPR 
— Jan Szydlak. Ustawa o radach naro­
dowych. uchwalona przed trzema laty, 
stworzyła nowe warunki dla lepszego 
ich funkcjonowania. Stały się też rady 
narodowe w Polsce ważnym ogniwem 
socjalistycznej demokracji.

Nie oznacza to, ahy rady, z roku na 
rok lepiej pracujące, działały bez za­
rzutu. Przeciwnie, obywatele — w tym 
mieszkańcy naszego województwa 1 
Poznania — nie szczędzą im słów kry­
tyki. Krytyczna była także ocena, do­
konana przez Plenum KW PZPR, nrzy 
czym szczególnie piętnowano biurokra-

tyczny styl pracy i bezduszny niejed­
nokrotnie stosunek do petenta.

Szczególnym jednak ziem jest — na 
co zwrócił uwagę sekretarz Jan Szy­
dlak — nieodpowiedzialny, lekceważą­
cy stosunek rad narodowych do potrzeb 
nic poszczeg dnego obywatela, lecz nie­
raz całego miejscowego społeczeństwa. 
W takim wypadku poszkodOAcanym jest 
bowiem nie jeden mieszkaniec. lecz 
wielka grupa ludzi. Na te sprawy będą 
musiały nowe rady narodowe zwrócić 
baczną uwagę, dokładając wysiłków, 
by wszystkie dostępne środki zostały 
wykorzystane dla najlepszego zaspoka­
jania społecznych potrzeb.
ITraca nowych rad narodowych nic 
■ będzie łatwa, zwłaszcza, źe proces 
decentralizacji uprawnień i środków 
materialnych postępować tna nadal 
tak, aby powiaty (powiatowe rady na­
rodowe). stnowiły centrum zarządza­
nia. Szczególnie jednak wiele uwagi 
wypadnie poświęcić działalności gro’ 
madzkich rad narodowych. Nic tylko 
dlatego, że skupiają one w naszym wo­
jewództwie około 13.000 radnych; prze­
de wszystkim z tego względu, iż stano­
wią one najbardziej zbliżone do oby­
wateli ogniwo władzy. Gromadzkie ra­
dy to szkoła ludowładztwa. Ich dalsze 
wzmocnienie będzie wymagało wiele 
pracy. Zwłaszcza trzeba ukształtować 
prawidłowo organizm gospodarczo - te’ 
rytorialny wielu gromad. Sprawa bo­
wiem nie przedstawia się, jak sądzą 
niektórzy; samo poprawienie uposażeń 
przewodniczącym GRN — rad gromadź 
kich nie umocni...

W centrum więc uwagi kierowni-
czych czynników naszego województwa
pozostawać będzie w kampanii wybór- ’ 
czej problematyka gromadzkich rad
narodowych.

. 4y a dwa i poi miesiąca — wybory. 
Ożywiają swą pracę komitety Frou /

tu Jedności Narodu, radni i posłowie 
spotykają się z wyborcami. Zarazem w 
organizacjach partyjnych i ogniwach 
stronnictw politycznych myśli się coraz 
konkretniej o doborze nowych kandy­
datów.

• ,tJak sobie pościelimy — tak się w
zbliżającej kadencji wyśpimy po

*
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wiedział w przemówieniu, zamykają' / 
cym obrady Plenum, I sekretarz KW
FZPR — Jan Szydlak. Stare to przy­
słowie i jakże zarazem aktualne! De­
cydujące przecież w ostatecznym ra­
chunku będzie to, jakiego dokonamy 
wyboru do naszych rad kandydatów, 
na ile umocnimy więź władzy z masa­
mi, w jakim stopniu silniej zwiazemy 
ludzi z praktyką budownictwa socjali­
stycznego.

Do drodze" do wyborów’ — zbilan- 
9i * sujetny wyniki pracy za I kwar­

tał tego roku, to znaczy za okres, sta­
nowiący niejako start do ambitnych za­
dań naszego planu pięcioletniego. Rol­
nicy w połowie kwietnia będą zapew­
ne siali. Mieszkańcy województwa 
i Poznania wytężoną, solidną pracą — 
dadzą na pewno, jak zawsze, dowód 
swego głębokiego patriotyzmu i swego 
przywiązania do władzy ludowej.

4 
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Piloci amerykańscy F. B. Oln- 
slead i J. R. McKone członko­
wie załogi samolotu wojsko­
wego „Rb-47" zwolnieni ptzez 
Prezydium Rady Najwyższej 
ZSRR po przybyciu na lotni­
sko Schiphol w Amsterdamie.

CAF — telefoto

Uwaga - grypa azjatycka
Grypę, która w trzech miastach 

.Anglii środkowej przybrała cha­
rakter epidemii, zidentyfikowano 
jako nowe ognisko grypy azjatyc­
kiej. Ministerstwo zdrowia poda­
ło, iż istnieje poważna obawa, że 
w najbliższych tygodniach choro­
ba ta rozszerzy się na inne obsza 
ry W. Brytanii. W mieście Not­
tingham choruje ponad (i tysięcy 
osób, tzn. blisko tyle, ile w roku 
1957 — pamiętnym z epidemii gry 
py azjatyckiej, która objęła wów 
czas prawie cały świat. W Leice- 
ster grypa zapędziła do łóżek bli­
sko fi tys. ludzi. (PAP)

-------------------------------- ZE ŚWIATA POLITYKI ----------------------------------

Wyspa wolności
ensacją ostatnich dni 
stał się bunt na por­

tugalskim statku posażer- 
skim „Santa Maria”. Dla 
niektórych dzienników za­
chodnich fakt ten stanowi 
większe wydarzenie aniżeli 
pierwsza konferencja pra­
sowa nowego prezydenta 
USA.

Rzecz jasna, uprowadze­
nie „Santa Maria" znalazło 
szeroki oddźwięk przede 
wszystkim w Portugalii, któ 
rej ludność od 30 lat walczy 
przeciwko dyktaturze An­
tonio De Oliveira Salazara. 
„Salazar jest oddany ko­
ściołowi i liczbom” — tak 
zaczyna się jeden z oficjal­
nych tekstów, przeznaczo­
nych na użytek prasy. Od 
1932 r. panuje on niepo­
dzielnie, tworząc jeden z 
najtwardszych reżimów 
dyktatorskich. Do 1945 roku 
nie ukrywał swych sym­
patii do Hitlera, organizu­
jąc za jego przykładem o- 
bozy koncentracyjne.

letnie panowanie 72- 
letniego dziś dyktato­

ra, doprowadziło kraj do 
ruiny i skrajnej nędzy.

„Ludzie pracy w Portugalii 
— stwierdza agencja Union 
Franęąise dTnformation — ży 
ją w biedzie. Badania lekar­
skie, przeprowadzone na przed 
mieściach Lizbony wykazały, 
że spośród czterech tysięcy 
mieszkańców, trzy tysiące cho 
ruje na gruźlicę. Ale też. pól 
kg mięsa kosztuje 25 escuda, 
a np. górnik zarabia dziennie 
tylko 16—17 escuda”.

Na wsi. gdzie ży;e poło­
wa ludności, panuje jesz­
cze większa nędza; 2/3 lud­
ności. zajmującej się rol­
nictwem, nic posiada ziemi. 
Mimo iż podstawą gospodar 
ki narodowej jest rolnic­

i Od „Mon.tara" do „Szpilek1*
Najnowszy 21-stronicowy numer 

„Szpilek” z okazji 3&C-lećia prasy 
polskiej, to przegląd polskiej pra­
sy satyrycznej od „Monitora” do 
lat ostatnich — wybór najciekaw­
szych tekstów i rysunków m. in. 
z takich pism jak: „Wiadomości 
Brukowe”, „Momuś”, „Wolne Żar 
ty”, „Chochlik”, ...Mucha”, „Dia­
beł”, „Kolce”, „Szczutek”, „Libe­
rum Veto”, „Sowizdrzał”, „Cyru­
lik Warszawski”.

Dwie osobne kolumny poświęco­
ne są satyrze rewolucyjnej lat mię 
dzy wojennych.

A oto kilka aforyzmów z „Mo- 
musa”:

„Dziwna jest rzecz, że pier­
wej wynaleziono maszynę do młó 
cenią chłopów, niż do młócenia 
zboża”,

„Niesprawiedliwie oskarżają lu­
dy, iż na rząd powstają, one prze 
ciwnie powstają na nierząd”.

„Wszystko rośnie na święcie, tyl 
ko ukłony coraz niższe się stają”.

two, produkcja własna nie 
zaspokaja potrzeb we­
wnętrznego rynku.

Wszelkie przejawy nie­
zadowolenia ze strony lud­
ności reżim Salazara tłumi 
bezlitośnie. W ostatnich la­
tach represje .się wzmaga­
ją. Mnożą się procesy po­
lityczne. W ' więzieniach 
przebywają tysiące patrio­
tów, przeciwników dykta­
tora.

System polityczny, panujący 
w Portugalii, przypomina 

żywo reżim faszystowski. Po­
za jedyną prorządową Unią 
Narodową, reżim nie pozwala 
na utworzenie żadnej innej 
partii. Komunistyczna Partia 
Portugalii powstała w 1921 r. 
działa nielegalnie. Nielegalnie 
działają również: Socjalistycz­
ny Związek Portugalii (opozy­
cyjna partia burżuazyjna), Por 
tugalska Partia Socjalistyczna, 
Portugalska Partia Republikań 
ska i Republikańska Lewica. 
Do legalnie działającyh partii 
opozycyjnych zalicza się Zwią 
zek Liberalnych Republikanów 
(koła burżuazyjne niezadowolo 
ne z metod obecnego rządu o- 
raz Narodowy Kuch Niezależ­
nych, który postuluje wprowa 
dzenie wolności słowa, prasy 
i zebrań, przyznawania ro­
botnikom prawa do tworzenia 
związków klasowych, prawa 
do strajku, przeprowadzenia 
reformy rolnej oraz przyzna­
nia narodom kolonialnym o- 
panowanym przez Portugalię, 
prawa do samookreślenia.

W 1958 r. pierwszym od 
39 la/ kandydatem 

opozycji na stanowisko pre 
zydenta był przywódca Na­
rodowego Ruchu Niezależ­
nych — gen. Humberto Del- 
dago. Jednakże na skutek 
dokonanych przez reżim 
skandalicznych fałszerstw i 
oszustw wybórczych, pre­
zydentem został wybrany

Odwilż w zimnej wojnie
Wiadomość o zwolnieniu przez rząd ZSRR dwóch pilotów 

z załogi amerykańskiego samolotu wywiadowczego „Rh-47” 
oraz związana z tym wypowiedź prezydenta Kennedy ego 
na jego pierwszej konferencji prasowej, znalazły echo w ca­
łej prasie zachodniej. Oba te fakty są żywo komentowane, 
przy czym większość dzienników- podkreślą, że budzą one 
nadzieję na poprawcę stosunków amerykańsko - radzieckich.

„New York Journal Ameri­
can” w artykule redakcyjnym 
w yraża zadowolenie z powro­
tu do USA Olmsteada i 
KAKone^ i dodaje, że posu­
nięcie rządu radzieckiego, zgo­
dnie ze słowami Kennedyego, 
„usuwa poważną przeszkodę 
na drodze do polepszenia sto­
sunków z Moskwą”. Niemniej 
jednak dziennik ten, podobnie 
jak i inne, zaznacza, iż nie na 
leży wiązać z tym faktem zbyt 
wielkich nad^;-”‘

Komentator Agencji Reute­
ra — Heffernan donosi, że „po 
kryty śniegiem Waszyngton 
po witał z zadowoleniem od­
wilż w zimnej wojnie".

Nowa administracja oświad­
czyła, że będzie dokonywać na 
drodze kontaktów dyploma­
tycznych z ZSRR kroków 
zmierzających do pokoju. Pre 
zydent Kennedy i sekretarz 
stanu Rusk wydają się przy­
chylać raczej do „spokojnej 
dyplomacji” niż do otoczo­
nych rozgłosem rozmów na 
wysokim szczeblu.

Artykuł wstępny w „The 
Guardian” stwierdza, że de­
cyzja rządu ZSRR „dała Ken- 
nedy’emu możliwość pięknego 
startu... a światu najlepszą 
wiadomość od dłuższego cza­
su”.
'. Zachód postąpiłby głupio, 

gdyby7 nie odpowiedział w tym 
samym duchu” — aodaje 
dziennik.

Od wyrażanych przez więk 
sześć prasy brytyjskiej przy- 

i chylnych opinii odbija arty­
kuł wstępny „Daily Tele-

Bogobojny fałszerz
W czwartek rozpoczął się. w Lyonie proces wytoczony 

przez radzieckiego pisarza Anatola Kuźniecowa lyońskiej 
katolickiej firmie wydawniczej „Emmanuel Vitte” i tłuma- 
ęz<wi księdzu Chaleil o tendencyjne sfałszowanie treści i my­
śli przewodniej książki i pogwałcenie praw autorskich.

Anatol Kuźniecow wydał w 
। ZSRR powieść pt.: „Dalszy 
i ciąg legendy” opisującą prze- 
i życia wewnętrzne młodego na

Generał Humberto Del«M*»
CAF — Telefoto

wygodny7 premierowi Sala- 
zarowi Arncrieo Tomaz. W 
1959 r. Dcldago poprosił o 
azyl polityczny7 w.ambasa­
dzie Brazylii a następnie 
wyemigrował. Obecnie uwa 
ża się go za przywódcę por­
tugalskiej emigracji poli­
tycznej.

Kapitan Gałvao, który zorga 
nizował bunt na „Santa

Maria7' oświadczył, iż wyko­
nuje misję powierzoną mu 
prze- gen. Deldago. Podał on 
również iż oczekuje depeszy- z 
ONZ, uznającej załogę statku 
za powstańców, będących w 
stanie wojny z reżimem Sala­
zara. Statek „Santa Maria” 
jest zatem niejako pływającą 
wyspą polityków portugalskich 
wałczących o wolność swojej 
oczyzny. Agencje zachodnie 
podają już pogłoski, iż Brazy­
lia uzna wkrótce oficjalnie por 
tugalski rząd na wygnaniu.

Salazar ma teraz wielkie 
kłopoty. Zarówno Wielka 
Brytania jak i USA nie 
chcą uznać kapitana Galvao 
za pirata. Z każdym dniem 
wzrasta opozycja przeciwko 
faszystowskiemu reżimowi ; 
zarówno w Portugalii jak i 
w koloniach.
MIECZYSŁAW KALIŃSKIJ

graph”. Dziennik ten w dal­
szym ciągu prowadzi kampa­
nię sceptycyzmu, popieraną 
wypadami antyradzieckimi.

Prasa zachodnioniemlecka 
zanotowała nowe wydarzenia 
z zainteresowaniem, ale jed­
nocześnie lansuje sceptycyzm 
co do możliwości dalszej po­
prawy stosunków USA — 
ZSRR.

Adlai Stevenson. nowy stały 
przedstawiciel USA w ONZ, 
oświadczył w piątek na kon­
ferencji prasowej, iż „przy­
puszcza” iż prezydent Kenne­
dy z zadowoleniem odbyłby' 
nieoficjalne rozmowy z pre­
mierem Chruszczowem pod- 
<zas obrad Zgromadzenie O- 
gólnego NZ. które maja być 
wznowione w marcu br.

PAP

Wywiad USA 
f iiansuje 
kontrrewolucję

Jak wynika z informacji 
' prasowych, w Miami na Flory 
dzia kontynuują działalność 
antykubańskie grupy kontrre- 

! woiucyjne. Według tygodnika 
! „Time”, jedna z dwóch głów- 
; nych antykubańskich organi­
zacji zbrojnych występująca 
p. n. „Front” jest finansowana 
m. in. przez centralny7 wywiad 
USA. Udzielają jej także po­
mocy finansowej przemysłow­
cy amerykańscy i kubańscy.

PAP

ekowca, który bierze udział w 
budowie zapory wodnej: pod 
wpływom napotykanych trud­
ności bohater przezwycięża 
kryzys wewnętrzny i wraz z 
innymi młodymi budowniczy­
mi zapory odnosi triumf nad 
siłami przyrody.

Bez porozumienia się z Kuź 
niecowcm, natomiast za zgodą 
dyrektora wydawnictwa „Fm- 
manuel Vittc” Guarana. Cha­
leil dokonał „przekładu” usuwa 
jąc z książki całe rozdziały, a w 
wielu miejscach zmieniając po 
ważnie tekst. W odpowiednio 
spreparowanej przedmowie tłu 
mac:; sugeruje, że książka jest 
poświęcona „obozom pracy w 
Związku Radzieckim”.

Tłumacz — ksiądz Chaleil po 
daję się za „podróżującego mi 
sjonarza". Jak zaznaczają 
dzienniki francuskie, był on 
wysłany przez Watykan do 
Związku Radzieckiego w misji 
która jednak miała niewiele 
wspólnego ze sprawami religii, 
a raczej z wywiadem. Dyrek­
tor wydawnictwa Guaran jest 
znanym w Lyonie ultrasem.

PAP

Belgia grozi 
nową agresję

Według agencji Reutera z 
Brukseli, rząd belgijski zagro­
ził nową agresją w Kongo, 
„jeżeli Narody Zjednoczone 
nie spełnią swego obowiązku 
i nie użyją siły w razie ko­
nieczności. aby uwolnić 8 żoł­
nierzy belgijskich". Żołnierze 
ci wzięci zostali do niewoli 
przez armię kongMską w pro­
wincji Kivu po wkroczeniu 
tam z terytorium Ruanda- 
Urundi. (PAP)
iniHHHtllllllfłnillHIIfllłllllllltlllNlIlIłliilliiiH

JEŚLI ZAPOMNIAŁEŚ 
— PRZYPOMINAMY!
Jutro losowanie 

ostatniej gry miesiąca w
„KOZIOŁKACH”!!!
Jeszcze masz szanse 

wygrać
„Wartburga”!

iiiiiiiiiiiłiiimiłiiiiiiiłłiiiiiiiiiiiiim^

SPORT • SPORT • SPORT • SPORT • SPORT • SPORT • SPORT

Co będziemy budować?

Możliwości i potrzeby
Pytanie, na co w najbliższym czasie możemy liczyć w za­

kresie inwestycji sportowych w Poznaniu powraca we 
wszystkich dyskusjach działaczy, niczym przysłowiowy bu­
merang. Wk domo, że miasto nasze pod wzglądem wypo­

sażenia w obiekty i urządzenia nie należy do uprzywile­
jowanych.

Bardzo pilnie potrzebna jest w 
Poznaniu duża hala sportowa. 
Inni chcieliby jak najszybciej 
mieć sztuczne lodowisko (nomen 
omen — mamy tylko jedną sek­
cję łyżwiarstwa figurowego — 
MKS i żadnej działającej sekcji 
hokeja'). Brak pływalni i małych 
boisk piłkarskich. To są z z pew­
nością najpilniejsze potrzeby. 
Warto więc poświęcić kilka 
słów planowi inwestycyjnemu 
sportu i turystyki na najbliższe 
5 lat, jak; omawiany był na pier 
wszym posiedzeniu plenarnym 
Poznańskiego Komitetu Kultury 
Fizycznej i Turystyki.

Ponad 116 milionów

W liczbach plan ten wygląda 
nawet imponująco. Na in­

westycje z środków central­
nych przeznacza się w bieżącym 
pięcioleciu 106,7 milionów zł, a 
z środków zdecentralizowanych 
PKKFiT — 10,9 milionów zł.

Z sumy tej znakomita więk­
szość SI min zł przypada na 
budowę nowego hotelu „Orbis”, 
bardzo . potrzebnego naszemu 
miastu przede wszystkim dla tu­
rystyki zagranicznej (targi!). 18 
młn. zł przeznacza się na budo­
wę gmachu Wyższej Szkoły Wy­
chowania Fizycznego przy Al. 
Bema, 4,2 min zł — na krytą u- 
jeżdżalnię na Woli, którą to in­
westycję w wyniku zabiegów 
kierownictwa PKKFiT zdecydo­
wano przerzucić do planu cen­
tralnego, 3,5 min. zł — na urzą­
dzenie ośrodka przygotowań olim­
pijskich hokeja na trawie.

To są inwestycje zawarte w 
planie centralnym, nie obciąża- 
jąeę konta budżetu miejskiego. 
Co do ich potrzeby, nie ma żad­
nych wątpliwości.

Podobnie wygląda sprawa z in­
westycjami Poznańskiego Komi­
tetu Kultury Fizycznej i Tury­
styki, z tym że tutaj najpilniej­
sze potrzeby przewyższają aktu­
alne możliwości. Od bieżącego 
roku istota problemu inwestycji 
nie leży w braku pieniędzy. 
Działacze zgodnie stwierdzają, 
żó na nowe budowy można by 
uzyskać większe sumy, nic prze­
widują plany. Rzecz w tym, że 
budownictwo sportowo - turysty­
czne jest obecnie limitowane 
także według możliwości prze­
robu. Możliwości prowadzenia 
budowy urządzeń obiektów i u- 
rżądzeń zależą od tego, ile ma­
my materiałów i ile pracy przed 
siębiorstwa są w stanie wyko­
nać.. Doświadczenie budownictwa 
w różnych dziedzinach potwier­
dza, jak ograniczone są pod 
tym względem nasze możliwości.

Możliwości i potrzeby

W planie PKKFiT znalazła się 
suma 10,9 min. zł na inwesty­

cje w planie 5-letnim 1931—1S65 r. 
Najpilniejszą potrzebą jest za­
kończenie przeciągającej się bu­
dowy kompleksu urządzćń kry­
tych (m. in. pływalnia!) i otwar­
tych KS Warta. Ta inwestycja 
pochłonie jeszcze 11 min. zł. w 
tym roku Poznań organizuje 
kilka wielkiej wagi imprez na 
Malcie, m. in. mistrzostwa Fai- 
ropy w kajakarstwie, co wyma­
ga uzupełnienia wyposażenia na 
sumę około 600 tys. zł. Równie 
niezbedne jest zbudowanie boi­
ska piłki nożnej dla zasłużone­
go klubu, jakim jest KS Ad- 
mira — koszt 3,5 min. zł.

Łącznie więc plan najpilniej­
szych inwestycji przekracza li­
mitowane możliwości o sumę 4,2 
min. zł, a trzeba powiedzieć, że 
równie pilne jest zbudowńnió 
hali sportowo-widowiskowej, pro 
jektowanej przez KKS Lech. Po- 
wstaje problem: skąd wziąć pie­
niądze na te najniezbędniejsze 
dla Poznania inwestycję?

Założenia kierownictwa PKKF 
i T są tutaj bardzo ambitne i

Sukces polskich kolarzy 
w Egipcie

Bardzo dobrze spisali się polscy 
kolarze w drugim etapie Wyścigu 
Dookoła Egiptu. Nasz zespół zajął 
pierwsze miejsce, a indywidualnie 
Wilczewski był drugi, w tej sa­
mej czołowej grupie znaleźli się tak 
że Scibiorek i Kowalski. Zwycięz­
cą etapu, rozegranego na trasie 
Schang — Sslout, długości 115 km 
Został zawodnik radziecki Kublin. 
Drugie miejsce zespołowo zdobyli 
kolarze NRD a trzecie — ZSRR. 
W klasyfikacji zespołowej po 
dwóch etapach nie nastąpiły więk 
sze zmiany. Nadał prowadzi dru­
żyna radziecka, która ma jednak 
tylko 13 sek. przewagi nad zespo­
łem NRD. Polacy zajmują trzecią 
lokatę, nadał z dużą stratą do 
dwóch czołowych drużyn po pe- 

chowym pierwszym etapie, (za) 

optymistyczne. Trwają usilne sta 
ranią o przerzucenie zakończenia 
budowy kombinatu Warty na li­
mit centralny, co umożliwiłoby 
zużycie planowanych 10,9 min. 
zł przerobu na inne, równie po­
trzebne, a mniej kosztowne in­
westycje.

Pomoc rad

Nieco lepiej wygląda sytuacja 
w turystyce. Na rozbudowę 

istniejących ośrodków wypo­
czynkowych (Jeżyce) i budowę 
nowych, dzielnicowe rady naro­
dowe Jeżyc, Starego Miasta i 
Nowego Miasta przeznaczają 35 
inln. zł. Jest to dużo, ale w po­
równaniu z aktualnymi potrze­
bami — też za mało.

Mówi się ciągle o konieczności 
zagospodarowania Rusałki, Kie- 
krza, Strzeszynka, północnej 
strony Malty, rejonu górzystego 
(stawki gliniane), a w sporcie o 
budowie małych boisk w no­
wych dzielnicach, no i #weiąż o 
„nieszczęsnym” sztucznym lodo­
wisku.

O tych problemach — w ju­
trzejszym „Głosie”.

MAREK WIERZCHOWSKI

! 2 mecze koszykówki
i Przypominamy, że dzisiaj o 
i godz. 19 (sala przy ul. Matejki) 
[ koszykarze Lecha grają z AZS- 
i em Toruń, o godz. 20 (sala przy 
! ul. Marceltóskiej). — Warta z 
! Wybrzeżem; jutro (godz. 17) War- 
; ta gra z AZS-em a o godz. 19
i Lech z Wybrzeżem.
i Prostujemy przy okazji błąd 
i autora przedwczorajszej notatki: 
I z której wynikało, jakoby War- 
। ta przegrała w Toruniu z AZS- 

em. „Zieloni” wygrali w roru-
I niu, czego życzymy im także w 
: dwóch najbliższych meczach.

Szóstkowy turniej 
hokeistów Poznania

„Zieloni" hokeiści Wielkopolski 
walczyc będą w sobotę i niedzielę 
w halowych zawodach o mistrzo­
stwo oktęgu w dwóch grupach, 
poznańskiej i gnieźnieńskiej.

W każdej grupie wystąpi po pięć 
zespołów. Drużyna składa się z 6 
zawodników. Gra trwa dwa razy 
po 1> nunut.

W Poznaniu, w hali przy ul. Sa 
perskiej dzisiaj (godz. 15.30) i w 
niedzielę (godz.. 15) zmierzą się na 
stępujące drużyny: Warta, Grun­
wald, AZS, Lech i Polonia Środa.

Drużyny, które, zajmą dwa pierw 
sze miejsce spotkają się w me­
czach decydujących w przyszłym 
miesiącu z dwoma najlepszymi 
zespołami grupy gnieźnieńskiej.

<P>

Pięściarski lurniej
„Trybuny Liuhr* (itnarh

Porażki poznaniaków 
na łódzkim ringu

W Łódzkim Pałacu Sportowym, 
rozpoczął się wczoraj turniej pić" 
ciarski ..Trybuny Ludu". Otwar­
cia turnieju dokonał prezes PZB 
R. Lisowski.

Trzydniowy turniej zainauguro­
wali w wadze muszej wrocławia­
nie Szling i- Artur Olech. Jedno­
głośne zwycięstwo odniósł Olech.

W drugiej parze wagi muszej 
Zbig. Olech (Wrocław) zdecydowa­
nie pokonał na punkty Pluciński* 
go (Poznań). Inicjatywa należała 
pr/ez dwie i pół rundy do Olecha. 
Dopiero pod koniec spotkania Plu 
cwńśki rozpoczął fińiśz, który przy 
niósł rnu nieznaczną przewagę, 
lecz straty z poprzednich dwóch 
rund nie był już w stanie od­
robić.
1W wadze półśęedniej Grzesiak 

pVr.) po nieciekawej walce poko­
nał 3:2 Jakubowskiego (P-ń).

W wadze ciężkiej Branicki wy­
punktował Wituchowskiego (P-ń), 
a Uczyński (Bdg.) wygrał po bar­
dzo słabej walce 3:2 z Baranem 
(P-ń). W drugiej walce wagi lek- 
kcśredniej dysponujący silnym do 
sem Gerhard Król (P-ń) wygrał 
wysoko na punkty z Synakiem 
(Gd.) mając go dwukrotnie na 
deskach. ’

W pozostałych walkach padły na 
stępujące rozstrzygnięcia. Na 
pierwszym miejscu podajemy zwy 
cięzców.

- Dziennis (Biał.) — żydaczek 
(Kr.); Kulesza (Gd.) — Góral (Kr.); 
Dąsa) (Wr.) — Szado (Rzesz.); Kio 
buca (Kat.) — Sudoba (Wr.); Och­
man (Kr.) — Drabik (Lubi.), (za). .
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Nieuświadomienie
grozi śmiercią

Z Mizyią m Klinice Położniczej AM

— fanie doktorze, ma Pan 
dzisiaj coś ciekawego na od­
dziale?

— W nocy przywieziono 18- 
lelnią dziewczynę z Poznania 
— mówi dr Kuczyński, ordy­
nator Oddziału Septycznego. 
Poronienie ..mydlane" w czwar 
tym miesiącu ciąży. Stan bar­
dzo poważny... Lekarz wyko­
nał jeszcze jakiś nieokreślony 
ruch ręką i zniknął za drzwia 
mi gabinetu zabiegowego.

Wizyta w Klinice Położni­
czej Akademii Medycznej w 
Poznaniu zaczyna się więc od 
bardzo niepokojących spostrze 
żeń. Ich wyjaśnienia szukam 
u ..pater domus kliniki” — 
prof. doc. Witolda Michałkie- 
wicza.

— Panie profesorze, słyszy 
się nieraz wśród lekarzy opi­
nie, że wiele spośród trafiają­
cych do Kliniki przypadków’ 
ehorób kobiecych mogłoby 
mieć mniej skomplikowany a 
niekiedy może i mniej bezna­
dziejny przebieg, gdyby pa­
cjentka wcześniej się z.głosiła 
do lekarza - specjalisty, że fał 
szywy wstyd i skrępowanie 
lub nieuświadomienie nierzad­
ko jeszcze jest wrogiem ko­
biety?

— Zda jemy sobie wszyscy 
sprawę, że lecznictwo nasze 
pod względem np. wyposaże­
nia pozostaje w tyle, nie na- 
ciąża za przodującymi państwa 
mi. Ale ani społeczeństwo ani 
my sami lekarze nie docenia­
my, nie dostrzegamy, że pol­
ska służba zdrowia, dzięki 
swojemu powszechnemu cha­
rakterowi znajduje się w czo­
łówce światowej. Stąd też, po­
mimo odczuwanego wciąż bra­
ku lekarzy, każdy potrzebują­
cy porady 'lekarskiej może ją 
otrzymać. To powoduje, że 
mamy coraz mniej takich sy­
tuacji. o których wspomniał 
pan w swoim pytaniu. Oczywi 
ście, kategorię specjalną sta­
nowią tutaj poronienia. W bie­
żącym roku dokonaliśmy w 
Klinice 2000 zabiegów przerwa 
nia ciąży. Równocześnie mie­
liśmy około 1000 poronień za­
czętych poza Kliniką. Stosunek 
tych cyfr, jak na Poznańskie, 
którego społeczność cieszy się 
opinią wysoce cywilizowanej, 
jest negatywny. Należy rów­
nież uprzytomnić sobie, że 
większość tych poronień wy­
woływana jest roztworem my 
dlanym. Występuje przy tym 
szereg komplikacji, groźba — 
i nie tylko groźba zakażenia, 
blokada nerek, co często sta­
wia pod znakiem zapytania 
możliwość utrzymania pacjent 
ki przy życiu.

—• A jak wobec tamtych 
dwóch liczb wygląda ilość po-

wysokość przyrostu natural­
nego.

— Jakie ponadto spośród 
przypadków najczęściej spoty­
kanych w Klinice uważa Pan 
prof. za najpoważniejsze?

— U kobiet przypadki raka 
dotyczą w 50 proc, narządów 
rodnych. Rak jajników, z po­
wodu trudności w ustalaniu 
diagnozy często trafia do Kii 
niki w stanie nieuleczalnym.

Oczywiście nauka stara się 
swoje metody udoskonalać, o- 
raz wynajdywać nowe. Klini­
ka nasza w metodach rozpo­
znawania i leczenia np. raka 
szyjki macicznej osiągnęła do­
bry poziom i szereg sukcesów.

— Czy Klinika, jako placów­
ka poznańskiej Akademii Me­
dycznej planuje rozszerzenie 
swej działalności? Ciekawią 
mnie przede wszystkim sprawy 
uświadamiania, jak również 
doskonalenia metod rozpozna­
wania chorób?

— Oprócz oddziału ciąży pa 
tologicznej, organizuje się od­
dział badania wstecznego ko­
biet ze skłonnościami do clą 
ży patologicznej. Wiążemy z 
nim duże nadzieje naukowe w 
zakresie zdobywania informa­
cji o źródłach powstawania te­
go schorzenia. Z funduszów 
Wojewódzkiego Wydziału 
Zdrowia. SFOS oraz Akademii 
powstaje wzorcowa poradnia 
świadomego macierzyństwa ze 
wszystkimi działami: androlo- 
gią, (badanie mężczyzn), seksu 
ologią, poradnią przedmałżeń­
ską itp. Będzie to przodująca 
placówka pośród innych tego 
typu w kraju. Również wspól­
nie z Wojewódzkim Wydzia­
łem Zdrowia, a za poparciem 
osobistym Ministra Zdrowia 
organizuje się ośrodek do wal­
ki z chorobami hemolityczny- 
mi noworodków, tj. chorobami 
powstającymi na tle konflik­
tów serologicznych.

*
AA puszczając gmach Klini- 

ki, życzę jej kierownic­
twu i personelowi jak najlep­
szych osiągnięć w pracy nad 
podnoszeniem zdrowotności 
naszego społeczeństwa w 1961 
roku. Równocześnie trapi mnie 
myśl, jak wielkiego wysiłku 
wychowawczego trzeba jesz­
cze, by brak uświadomienia 
nie przysparzał Klinice takich 
kłopotów jak ten. od którego 
rozpoczęła się moja wizyta na 
Polnej.

H. WALKOWSKI

MIASTO BEZ MĘŻCZYZN
We włoskim miasteczku 

Saputelli nie ma ani jedne­
go mężczyzny, gdyż wszy­
scy wyemigrowali po II 
wojnie światowej do Au­
stralii, Ameryki Południo­
wej 1 Szwajcarii. Przed sa­
mym odjazdem ślubowali 
jednak uroczyście, że po po 
wrocie zawierać będą związ 
ki małżeńskie tylko z kra­
jankami.

JUŻ 7 MILIONÓW 
MIESZKAŃCÓW

Wielka Moskwa, której 
granice zostały ostatnio po 
szerzone w związku z 
uchwałami Komitetu Cen­
tralnego KPZR i Rady Mi­
nistrów, liczy obecnie 7 
min. mieszkańców i zajmu 
jc powierzchnię 250 tys. ha.

PIORUNOWE 

BOMBARDOWANIE

Jak szacują uczeni, w 
ciągu doby uderza na kuli 
ziemskiej około 8 min. pio­
runów, z których można by 
uzyskać prąd elektryczny, 
o wartości 8,9 miliarda ru­
bli.

ZA MILIARD ZŁOTYCH

Kolegium Ministerstwa 
Handlu Wewnętrznego po­
stanowiło przekazać w tym 
roku do sprzedaży wolno­
rynkowej samochody z pro 
dukcji krajowej oraz zagra­
nicznej, o wartości około 
miliarda złotych, (bro)

rodów?

— Od 1. I. 1960 r. do chwili 
obecnej urodziło się w naszej 
klinice przeszło 4830 dzieci. 
Stąd wniosek, że dopuszczenie 
możliwości przerywania ciąży 
nie wpłynęło decydująco na

Współczesne metody elastoopty- 
*i. J. i Pindera str. 139 zł 20. 

raca przeznaczona Jest dla in- 
nierów-konstruktorów oraz dla 

Pracowników instytutów naukowo- 
^dawczych.

Bezpieczeństwo 1 higiena pracy 
urządzeniach energetycznych 

^•ektrowni i sieci. Praca zbioro­
wa str. 233. z 22 Książka przezna- 
Czoria dla osób zatrudnionych 
Pr?y budowie i eksploatacji urzą- 

zcń energetycznych.
, Suwak logarytmiczny. H. Chmle 
i*wski str. 55, 5. Podano tu w
Przystępny sposób podstawowe 
Wiadomości z teorii 1 techniki li- 
czenia na suwaku Logarytmicz- 
nym.

Dlaczego półprzewodniki M. Ró- 
żyoki str. go zł io. Książką z cy- 
*’u ..technika dla wszystkich”.- 

rzeznaczona jest dla szerokiego 
°£ółu czytelników interesujących 

nowoczesną techniką.

„TOTO“
PODNOSI TONĘ!...

Przed rokiem informowaliśmy o tym. łe w HCP pod­
jęto pionierską pracę nad usprawnieniem transportu 
wewnętrznego poprzez jego palctyzację. O wadze te­
go zagadnienia niech świadczy fakt, że — jak to wy­

kazały badania na każdą operację techniczną przypada około 
6 manipulacji transportowych. W każdej minucie, od ma­
szyny do maszyny, z warsztatu do warsztatu przemieszcza 
się w toku produkcji setki ton materiału. Transport we­
wnętrzny zatrudnia więc całą armię ludzi, którzy ciągle coś 
dźwigają, załadowują i wyładowują. O kosztach obciążają­
cych każdą jednostkę gotowego wyrobu lepiej nie wspomi­
nać, są znaczne.

To kolejne urządzenie, jest samojezdnym regałem dla palet sa- 
moliczeniowych, w które — jak widzicie na zdjęciu — regal jest 
wyposażony. Doskonale służy przy produkcji średnio i wielko- 
seryjnej drobnych detali, jako środek transportu międzycperacyj- 
nego. Palety samoliczeniowe skracają czas liczenia detali: wy­
starczy jeden rzut oka aby sprawdzić czy wszystkie gniazdka pa­
lety są pełne, A jak pełne to wiadomo — 100 sztuk! Jakie to 

proste — prawda!

Wciągnięta do lodzi część sieci o- 
sunęła się do wody, sum parł na głę­
binę razem z plątaniną oczek, z drąż­
kami i kurczowo uczepionym, na próż 
no stawiającym opór Kubiakiem.

Benek jednym skokiem runął do 
wody. Roman stał ogłupiały — nie 
wiedząc co robić. Też skakać, czy po­
magać im z łodzią? Taka ryba!

Schylony łapał za drążek podsuwa­
ny przez Benka. Sum tracił siły, za­
przestał na chwilę oporu, znów go 
podciągnęli bliżej do lodzi. Gruntsta- 
wał się płytszy, Heniek mógł się we­
sprzeć nogami w dno.

— Już nam nie ujdzie — sapał.
Doholowali sieć na płyciznę. Wszy­

scy wpakowali się teraz do wody. 
Ryba raz jeszcze zerwała się do roz­
paczliwej walki, aż się w pewnej 
chwili woda wyraźnie zaczerwieniła, 
to krew spływała skrzelami. Bali się 
tego suma, zwłaszcza głowy, potężnej

jak łeb źrebaka, silnych podrzutów 
ogona i nagłych miotnięć, gdy spadały 
na nich strugi wody i trudno się było 
■w czymkolwiek rozeznać.

— Na naszym stanęło — odetchnął 
Benek, gdy wreszcie cały ten balast, 
splątąnej sieci, drążków, wody, mułu 
i samych siebie wydobyli na brzeg.

Sum dygotał czarnym swym ciel­
skiem. tylko jasny brzuch odbijał od 
brudnej barwy. Skóra była chropawa, 
upstrzona piaskiem, osiadła jakimiś 
muszelkami i pijawkami przyssanymi 
do ciała olbrzyma. Stali oniemali, 
kręcili słowami.

— Mało brakło, a byłby uciekł... — 
Benek ledwie dyszał ze zmęczenia.

— Ale mię kropnął! Kolano boli jak 
diabli — Heniek rozcierał nogę, ciągle 
nieufnie zerkając na rybę.

— Ooo! Widzicie?
Zdumienie zabrzmiało w głosie 

Benka, gdy schylił się nad siecią.
— Co to?
— Żółw. Do mojego, parka będzie.
— Kiedy to też mężczyzna — zakpił 

Heniek.
— Guzik ty wiesz...
W pozostałych więcierzach niewiele 

znaleźli. Nad zachód zerwał się lekki 
wiaterek, orzeźwiał ciała spalone słoń­
cem. Z lekkim żalem spoglądali na 
wzgórze ponurym cieniem opadające 
nad wodę. Suma złożyli na dnie łodzi, 
omotali siecią. Benek przysiadł na nim 
na wszelki wypadek. Ak ryba już nie 
próbowała stawiać oporu...

Sum ciągle żył jeszcze. Zanieśli go 
wspólnie do kaszty, motocyklem ta­
kiego diabla przecie się nie odwiezie,

Dziś prace nad zrewolucjo­
nizowaniem (tak!) transportu 
w HCP posunęły się daleko 
naprzód. Skonstruowano i uru­
chomiono seryjną produkcję 
znormalizowanych palet pła­
skich i skrzynkowych, w które 
kolejno wyposaża się poszcze­
gólne fabryki. Ponieważ pale- 
tyzacja wiąźe się z zakupem 
wózków motorowych wyposa­
żonych z przodu w specjalne 
widełki do podnoszenia nała­
dowanych materiałami palet- 
pojemników, a zakłady nie po­
siadają wystarczających środ­
ków na to aby sprowadzić od 
razu wystarczającą ilość ta­
kich wózków, inżynierowie za­
kładów, w ramach zobowiązań 
przedkongresowych NOT, o- 
pracowali rewelacyjną kon­
strukcję wózka ręcznego (na 
zdjęciu).

Wygląda „toło” nlepokainle a 
jednak... nie trzeba już dźwigać. 
Widzicie,ten sterczący do góry 
(żeby nie zajmował miejsca i nie 
przeszkadzał) dyszeli Wystarczy 
wsunąć stalowe „wąsy” wózka 
pod stojącą na nóżkach paletę, 
wykonać parę ruchów (jak przy 
ręcznej pompie) dyszlem i po­
jemniki jadą w górę aż milo. 
„Toto" waży tylko 85 kg a pod­
niesie tonę na wysokość 110 mm.

A to urządzenie 
jest jeszcze prost 
sze. Ot taki so­
bie kubeł na 
drążku z kółka­
mi. Jest bardzo 
tani I wygodny 
w użyciu. Zna­
komicie oszczę­
dza siłę ludzką 
i czas. Służy do 
zbierania i tran­
sportowania wio 
rów w halach ob 
róbki mechanicz 
nej. Wskazany 
szczególnie tam 
gdzie ciasno, 
gdzie nie moż­
na dojechać wóz 
kiem mechanicz­
nym. W ramach 
przygotowań do 
IV Kongresu 
NOT, kadra tech 
niczna HCP oprą 
cowala konstruk­
cję i uruchomiła 
produkcję na po 
trzeby własne 
ośmiu podobnie 
zmyślnych urzą­
dzeń. Dalsze są 
w opracowaniu.

(pch.j

FOT. (3) „Głos”

ciężarówki zaś z bazy nie czekać 
wcześniej jak za dwa dni.

Dopiero Benek mógł się zająć spra­
wą niespodzianego przyrostu swej sa- 
dzawkowej hodowli. Pieczołowicie 
oczyścił żółwia ze szlamu i zielska, 
obmył pod studnią, bojąc się tych za­
biegów nad rzeczką. Triumfalnie po­
dążyli wraz z Tolkiem nad bajorko na 
łące.

— Ja bym spróbował kiedy tej słyń 
nej zupy żółwiowej. Może przed od" 
jazdem zlikwidujemy hodowlę? — 
śmiał się Heniek. — Kiedy wreszcie 
złożysz tego truposza? — kopnął nogą 
w brezent okrywający motocykl.

— Jutro się zabiorę... O! — przy­
jemne, pełne podniecenia zdziwienie 
zabrzmiało w jego głosie.

Z roweru zeskakiwała Kryska. Ani 
widzieli, jak nadjechała. Zerwali ku 
niej z kopyta.

— Dzień dobry Roman, dzień dobry 
Heniek — witała się swobodnie, oży­
wiona i zarumieniona wysiłkiem. Ńa 
czole około włosów skupiły się drobne 
kropelki potu.

Soleckiego, jakby coś żgnęlo. Z Heń 
kiem ona także na ty? Kiedy zdążyli? 
Przygasł znacznie jego pierwszy en­
tuzjazm.

— Muszę jutro jechać na spotkanie 
mamy, wraca już do nas. Wybrałam 
się tutaj po Tolka, ktoś powinien prze 
cie być w domu. I tak się składa nie­
dobrze, żniwa, trzeba by ojcu poma­
gać...

— To potem opowiesz. Teraz do 
kąpieli — Heniek nie mógł ustać na 

miejscu.

Słońce właśnie zachodziło, rzucało 
krwawe krechy na rozbłękitnioną te­
raz, nie tak już smutno srebrzystą 
jak we dnie wodę. Kołysani lekką falą 
całą trójką wypłynęli daleko, ucie­
kały na strony perkozy, z gwałtowa­
niem zerwało się spod trzcin stadko 
kaczek.

Roman zauważył, że i Heniek nie 
jest w najlepszym humorze. Pewnie 
chciałby z nią sam pozostać, pomy­
ślał. Nic z tego, ja też mam na to sa­
mo ochotę.

Nie odstępowali dziewczyny na 
krok. Mimo niefrasobliwości była ja­
kaś poważna, chwilami spojrzenie jej 
stawało się, nieobecne, to znów wargi 

ściągały się w jedną kresę.
— Jesteście strasznie fajne chło­

paki. ale na mnie już pora — we­
stchnęła w pewnym momencie. — 
Gdzie ten Tolek?

Malec zjawił się dopiero po dłuższej 
chwili. Nadąsany był. krzywił się.

— Z tobą tak zawsze. Do domu i do 
domu. Myślisz, że ja nie mogę już 
trochę z Benkiem posiedzieć? Wiesz 
sama, jak w domu nudno, ani jednego 
chłopaka w pobliżu. Ty zawsze sobie 
znajdziesz jakiegoś faceta do cało­
wania. a ja? Sam jak palec, — rozża­
lił się straszliwie.

Heniek tylko zagwizdał przez zęby. 
Romanowi zrobiło się głupio i bardzo 
przykro. Co to znaczy, faceta do cało­
wania? To jest takich więcej niż oni? 
Znów został nabrany! Niech to wszy­
scy diabli.

(Ciąg dalszy nastąpi) (29)
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Organ tylko 
{ dla zrównoważonych 
} objeżdża co tydzień

*
Rok I Nr

Inicjatywa Polskiego Radia:

„NOT-owcy szukają 
swoich instytutów44

Redakcja publicystyki rozgłośni poznańskiej, zainicjował* 
— audycją z 25 bm. — niezwykle ciekawą kampanię pt, 
„NOT-owcy szukają swoich instytutów”.

Poza normalnym, ciekawym i wartościowym materiałem, otrzymywać 
będziecie co tydzień coś do czytania. To coś — to mianowicie „We- 
locypcd” organ dla zrównoważonych, a więc rzecz jak najbardziej 

poważna, bez żadnych tam śmichów-chichów. Spytacie może: „dlaczego 
„Welocyped”? Przecież żyjcmy w dobie atomu’...” Właśnie! — jak rzekł 
Erazm z Rotterdamu. Właśnie dlatego, że żyjemy w dwudziestym wieku, 
chcemy, między innymi, ocalić od zapomnienia — jak by powiedział 
poeta — sprawy i sprawki, nie bardzo pasujące do dzisiejszego dnia. 
A.nawet zupełnie nie pasujące. Wierzymy, że nam w tym zbożnym, choć 
nie popłatnym dziele pomożecie. Słowem — „Welocyped” czeka na Wasze 
uwagi. Chętnie je wykorzysta, jeżeli będą: 1) oparte na faktach, tzn. 
prawdziwe, 2) będą „weloeypedowe”. Jeżeli coś takiego napotkacie w ży­
ciu (co się zdarza), napiszcie pod adres: „Welocyped” Poznań uL Grun­
waldzka 19 II p. A na razie przeczytajcie. Prosimy, dziękujemy, przepra­
szamy.

PSIAJUCHA
(od ucha do ucha)

Poznajecle tego tenisistę! 
Nie! Nie dziwimy się — 
zdjęcie pochodzi z roku 
1902, kiedy Konrad Aden- 
auer, kanclerz NRF, miał 
dopiero 26 lat I ćwiczył 
w klubie tenisowym w Ko­
lonii. Jak widać, zamiłowa­
nie do rakiet nie minęło 
mu wcale, z tę różnicą, że

Niewolnicy
Zdarzyła się rzecz strasz­

na, a nawet okropna. 
Gdańsk jest w niewoli.

W r. 1938 W. M. Gdańsk 
zostało okupowane przez 
Hitlera. Niestety — w r. 
1945, w przeciwieństwie do 
innych krajów, okupowa­
nych przez pana z wąsi­
kiem. W. M. Gdańsk 
nie doczekało się wyz­
wolenia i nie odzyska­
ło samodzielności politycz­
no-prawnej. Wniosek? 
Gdańsk należy wyzwolić. 
Bo przecież ma on swój 
własny senat. Gdzie? Py­
tanie! — W Niemieckiej 
Republice Federalnej. I 
właśnie ów „organ” pro­
wadzi kampanię na rzecz 
uwolnienia Gdańska, posłu­
gując się wyżej przedsta­
wionymi argumentami.

Wszystkim niewolnikom, 
zamieszkującym obecnie 
Gdańsk, przesyłamy, głębo 
ko wzruszeni rewelacjami, 
serdeczne wyrazy współczu 
cia. Natomiast owemu se­
natowi na słodkiej emigra-

Dwóch młodzianów 
śpiewało duet przy 
dźwiękach gitary a re­
frenie powtarzało się 
„Czekam c i ę...” A więc 
nie był to duet szkolny, 
jak to początkowo wy­
glądało, jako że gimna­
zjaliści na ogół wiedzą 
już, że czeka się n a ko­
goś. I rzeczywiście — 
duet wywodził się z ka­
baretu... studenckiego.

Była też nieśmiertelna 
(a szkoda!) piosenka o 
piosence śpiewanej „lu­
dziom na pocieszenie”, w 
której pocieszano słucha 
cza, że „nawet stwórca 
w nie-e-bie nie spojrzy 
groźniej od cie-e-bie”. 
Po tak autorytatywnej

Czy wiecie, co to jest 
taniec? Otóż:

• tańce ludowe nale­
żą do „szkodliwych”,

• tańce towarzyskie, 
a więc tango, slow- 
fox, fox-trott, boston 
itp. — to tańce „same 
w sobie bliskie grzechb 
śmiertelnego”,

wypowiedzi należało U- 
śmiechnąć się co naj­
mniej niebiańsko, co u- 
czyniłem.

O następnej piosen­
karce konferansjer po­
wiedział, że ,;bidulka” 
ma tremę czy coś w tym 
rodzaju. Trema nie mu- 
siała być jednak zbyt 
silna, skoro „bidulka” 
zaśpiewała ognistą „Me- 
xicanę”, żądając w spo­
sób kategoryczny: „w 
rytmie rumby tej trzeba 
całować!” Trudno — sko 
ro trzeba? Ale zanim 
zdecydowałem się jak 
to zrobić, rumba ucichła 
i została zastąpiona 
przez bardzo piękną bal­
ladę na głos męski, na­
wet bardzo męski. W 
balladzie owej „od li­
cha” rymowało się z 
wdzięcznym „psiajucha”. 
Bo to, wicie, było o 
malarzu „co służy lu­
dziom”. Ucha-ha, od u- 
cha do ucha!...

Inna piosenka coś bar 
dzo przypominała. Fak­
tycznie: stare „Fuer Eli- 
se” poczciwego Beetho- 
vena, ubrane w rytm 
rumby... Słuchałem jej 
zafascynowany i pełen 
żalu, że Bcethoren nie 
może jej słyszeć. Po 
pierwsze — głuchy, po 
wtóre — nie żyje. A 
szkoda. Poduczyłby się.

Aby nie pozostawać w 
tzw. tyle, postanowiliś­
my ufundować własny 
order — „Zielonej Mar­
chewki”. Order ten bę­
dzie przyznawany ty­
godniowo za wybitne o- 
siągnięcia na poszczegól­
nych polach oraz dzie­
dzinach. Oczywiście — 
kandydatów do odzna­
czenia mogą również wy 
suwać nasi Czytelnicy.

Po raz pierwszy order 
„Zielonej Marchewki” za­
wiśnie na piersi nieznanego 
— a szkoda! — autora 
pism, opuszczających biu­
ro Przedsiębiorstwa Trans 
portowego Handlu Wewnę­
trznego nr 3 w Poznaniu, 
ul. Górki 17/19. Podstawa: 
wybitne osiągnięcie w dzie 
dżinie biurokracji. Mianowi 
cie przedsiębiorstwo to wy 
syła pisemka, zaopatrzone 
następującym znakiem:

45/1G92/K/7/784/182/60

Serdeczne gratulacje!

dziś interesują go r a k i e- 
t y Innego typu...

Fot.: „Stern”

cji u Adenauera polecamy 
przysiady. I trzy razy 
dziennie głową o ścianę. 
Najlepiej na czczo.

Z ostatniej chwili

Nadeszły nowoczesne 
folelel...

OGONKI
BĘDĄ

Nareszcie o tym po­
myślano, a nawet więcej 
— zabrano się konkret­
nie do roboty.

Najpierw odbyła się 
narada kierowników po­
szczególnych wydziałów 
i agend Prezydium Rady 
Narodowej, podczas któ­
rej stwierdzono, że moż­
na znakomicie skrócić 
czas załatwiania poszczę 
gólnych spraw przez o- 
graniczenie zbędnych 
często załączników. Kie­
rownicy doszli np. do 
wniosku, że nie potrzeb­
ne jest zaświadczenie z 
miejsca pracy, jeżeli in­
teresant może wylegity­
mować się ważną legi­
tymacją służbową.

Następnie przystąpio­
no do szczegółowej ana­
lizy toku załatwiania 
spraw. Ba — jednocześ­
nie zwrócono się do spo­
łeczeństwa, by wskazy­
wało błędy w pracy ad­
ministracji, przerosty 
biurokracji itp. Wszyst­
ko po to, by tzw. peten­
tom zaoszczędzić jak 
najwięcej czasu w załat­
wianiu ich spraw w Pre­
zydium Rady Narodo­
wej.

KRÓTSZE!
Kto był inicjatorem 

akcji, na którą wszyscy 
czekamy?

Prezydium Rady Na­
rodowej miasta... Łodzi.

Rekord padł
Łza rozczulenia kręci się 

w oku, kiedy człek dowia­
duje się, czego dokonał b. 
księgowy Leonard Fitkow- 
ski x Rzeszowa.

Otóż mąż ów, sporządza­
jąc fikcyjne listy plac, 
przywłaszczył sobie milion 
złotych. Rewelacja tkwi je­
dnak w czym innym: czy­
tajcie uważnie! — Fitkow- 
ski potrafił cały milionik... 
przepić. Dosłownie! Oczy­
wiście — w najdroższych 
lokalach, w najdroższym 
towarzystwie i przy pomo­
cy najdroższych trunków.

Rekordzista posiedzi. Ale 
uroczych wspomnień nikt 
mu nie odbierze...

• natomiast tańce ta­
kie jak mamba, cha-cha 
samba i boogi - woogi 
stwarzają „niebezpie­
czeństwo dla duszy”.

Autorem tej, zapewne 
opartej na praktycznym 
zgłębieniu zagadnienia 
klasyfikacji, jest pe­
wien dominikanin wło­
ski.

A więc, wystrzegajcie 
się. Najlepiej nie tańcz­
cie wcale. Golnijcie so­
bie na zabawie te pół 
litra i bljcie w mordę. 
Taka zabawa — w myśl 
autora powyższej klasy­
fikacji — nie przynosi 
nikomu duchowej szko­
dy.

NA RYNKU JEŻYCKIM

— Kup pan amf*

I o śmiechu nie zapo­
mniano. skądże by! A 
więc dowcipasy i dowci- 
pasiątka o handlu, re­
stauracjach i... no? Zga­
dliście — o telewizji. 
Jedna pani z wielkim 
powodzeniem udawała 
żabkę i wronę. Gdy cho­
dzi o „kum-kum” moż­
na by mieć wątpliwości, 
ale „krra!” wypadło do­
skonale. Aż dzieci u są­
siadów zaczęły krzyczeć: 
„mama, tata, orzeł lata!”, 
nie wiedząc, biedactwa, 
że tu chodzi o zwykłą 
wronę.

Tak co najmniej w poło­
wie przedstawiał się ostat­
ni program transmitowane­
go w niedzielne popołudnia 
z Warszawy na wszystkie 
rozgłośnie Polski — pod­
wieczorku przy mikrofo­
nie.

Psiajucha!

ARS LONGA...
Recenzent telewizyjny 

„Głosu Wielkopolskiego” 
na 150 wierszach skarży 
się na ton jednego 
zdanka, poświęconego 
mu przez Poznańską Te­
lewizję. dodając zresztą, 
że „redakcja „Głosu” 
przypomina mi: pisz kró 
cej, pisz krócej...”

O sobie, czy o telewi­
zji?

•Pionu
PRZEPIS

„Canarfa Gazette” publikuje prze­
pisy dla pasażerów linii lotniczych, 
w których znajduje się taki oto pa­
ragraf: „nie wolno wsiadać lub pró­
bować wsiadać do samolotu w czasie 
lotu”.

Wysiadać wolno?

DZYR-DZYR...

Na pokazie mody w Rzymie za­
prezentowano kostium plażowy, ob­
szywany dzwoneczkami, przyszytym! 
do brzegu luźnej koszulki, którą na­
rzuca się na kostium kąpielowy ty­
pu bikinl.

Czyżby chodziło o dzwonki a- 
larmowe, wzywające straż pożar- 
R’

Z ŻYCIA TOWARZYSKIEGO

Jesteś skończonym idiotą, półgłup­
kiem i tzw. Kluckscheisserem. Uwa­
żaj dobrze, by nie spadła na twój ... 
pysk cegła, jeżeli tak dalej będziesz 
... „Głos” twymi wypocinami. Poproś 
Pana Boga i innych Bogów, byś nie 
potrzebował adwokata do obrony w 
sądzie, bo ... się do tego stopnia, że 
... w garści nie utrzymasz. Radzę to­
bie wypuścić ze łba starą oliwę i na 
lać czystej.

Z anonimowego listu, nadesłane­
go do redakcji jednemu z naszych 
kolegów. Najcelniejsze fragmenty 
s uwagi na panie i młodocianych, 
niusieliśmy wykropkowić,

Dlaczego tak jest, że „ope­
racja się udaje. lecz pacjent 
umiera?” — pyta w tej audy­
cji red. Jan Grzędzfelski. Dla­
czego Zakłady w Nowej Soli 
dostarczają do HCP wadliwe 
odlewy do eksportowych obra 
biarek, a proszony o pomoc 
Instytut Odlewnictwa w Kra­
kowie, zadowala się stwierdzę 
niem że stosowana w No­
wej Soli technologia odlewni 
jest... właściwa?! Gdzie tkwi 
w takim razie źródło braków 
powodujących tak wiele szkód 
i kosztów?

Dlaczego Instytut Spawalnic 
twa nie rozwiązuje problemów 
zleconych mu w roku ubie­
głym przez „Pomet” na sku­
tek czego z zeszłorocznego bud 
żetu zakładów przepadła kwo­
ta 300 tys. zł? Dlaczego we 
wrzesińskim „Tonsilu” nie wy 
korzystano z podobnych przy 
czym 400 tys. złotych?”

Pytania tc nie są bynajmniej 
retoryczne. Instytuty powołane 
zostały przecież po to, by słu­
żyły praktyc-e. Jeśli tego nie 
robią dobrze, to co im w ta­
kim razie przeszkadza?

Red. Grzędzielski proponuje 
więc Wojewódzkiej Komisji 
Porozumiewawczej NOT, po­
wołanie r e pr e ze n t a t y wnyc b 
dla wielkopolskiego przemysłu 
komisji branżowych i dotarcia 
przez nie do „swoich” insty­
tutów, dla dokonania konfron­
tacji potrzeb przemysły z 
tym. co można już od owych 
instytutów i centralnych labo 
rator'ów uzyskać, i na co mo­
żna liczyć w przyszłości. W 
tak‘e,T konfrontacji wyjdą nie­
wątpliwie na jaw różne ka­
drowe. finansowe i metodycz

Film o głosach 
wszechświata

Wytwórnia filmów nauko­
wych „Mosnauczfilm” w Mo­
skwie rozpoczęła prace na 2 
filmem pt. „Głosy Wszech świn 
ta”. Film za pozna je widzów 
z najnowszymi osiągnięciami 
z dziedziny radioastronomii, 
nowymi teleskopami — gigan­
tami i inną nowoczesną apara 
turą astronomiczną.

Skomplikowane zdjęcia wy­
buchów zachodzących na 
gwiazdach, w koronie słonecz­
nej oraz innych zjawisk i pro­
cesów, przy których promie­
niowanie radiowe zwiększa 
się, sporządza się przez tele­
skop. Następnie materiał ten 
opracowywany jest w wytwói 
ni przy pomocy specjalnych 
urządzeń. (PAP)

Północ 
mrozem dmucha

Według danych Centralnego In­
stytutu Meteorologicznego w Mo­
skwie, począwszy od 15 stycznia, 
mroźne powietrze rozciągnęło się 
na całą północną część kuli ziem­
skiej, biorąc swój początek na 
morząc!: Karskim i Barentsa. Od­
dech Arktyki poczuli mieszkańcy 
nie tylko Polski. Niemiec i kra­
jów Półwyspu Bałkańskiego, lecz 
temperatura spadła poniżej zera 
nawet w Wenecji. Na Węgrzech 
je-ioro Balaton pokryło się cien­
ką warstwą lodu. Gwałtownie 
spadła temperatura na Krymie. 
W Symferopolu notowano 20 bm. 
11 stopni mrozu, a w słoitecinej 
Jałcie, gdzie jeszcze 15 bn). było 
R stopni ciepła, obecnie termo­
metr wskazuje u—8 stopni mrdzu.

Ostra zima panuje we wscho­
dnim sektorze Arktyki — na Zie­
mi Północnej i wybrzeżu północ­
nym kontynentu azjatyckiego. 
Wtargnięcie syberyjskiego powie­
trza do Japonii, spowodowało sil­
ne opady śnieżne. Pokrywa śnie­
żna na/ wyspie Honsiu wynosi 
2—2,5 rn. Jak zwykle, co zimy, 
najniższa temperatura na półkuli 
północnej utrzymuje się w okręgu 
jakuckim. W Wierchojańsku 20 
stycznia było 52—5R stopni mrozu.

Ciepło 1est nadal w Azji środ­
kowej, gdzie przy jasnym słońcu 
termometr wskazuje 20—23 stopni 
Celsjusza powyżej zera. Najcieplej 
szym rejonem na kuli ziemskiej są 
obecnie tereny, położone nad je­
ziorem Czad w Afryce, gdzie w 
dniach 18—20 bm. notowano 37—38 
»topnl ciepła, (fh)

ne trudności powodujące wy­
stępowanie zjawisk, o któ­
rych mowa na wstępie.

W toku takiej akcji, łatwiej 
będzie też zebrać i podsumo­
wać potrzeby naszego regionu 
w kwestii powoływania no­
wych katedr na Politechnice, 
jako że zagadnienie współpra­
cy instytutów z przemysłem 
obejmuje także programowa­
nie prac badawczych na wyż 
szych uczelniach. Łatwiej bę. 
dzie także ujawnić źródła nie- 
domagań biur konstrukcyj­
nych i niedostatku zakłado­
wych laboratoriów, które przs 
cięż warunkują często zakres 
i tempo wdrażania postępu 
technicznego w fabrykach.

Do jakich branż powinny 
owe komisje NOT-owskie w 
pierwszym rzędzie się udać?

Red. Grzędzielski sądzi, że 
chyba do branży odlewniczej, 
maszyn rolniczych, technologii 
drewna, taboru kolejowego i 
rolno-spożywczej. Wybór wy- 
daje się być dokonanym traf­
nie. Jeśli NOT-owcy na tę koi 
cepcję pójdą a instytuty — w 
których przecież także pracu­
ją inżynierowie — w”’dą im 
naprzeciw, przemysł może na 
tym wtele zyskać.

Gra idzie naprawdę o dużą 
stawkę! (pch)

bmigłówki 
dla min. Globkego

Sztucznie i celowo rozdmu­
chiwany problem przesiedleń­
ców w Niemieckiej Republice 
Federalnej stwarza niekiedy 
skomplikowane sytuacje. Pisze 
o tym „Narodowiec” (Lens- 
Francja) w notatce pt. Globke 
„rzeczoznaw cą”!:

„W NRF liczba przesiedleń­
ców (Heimatsertriebenc) za­

miast maleć rośnie z roku 
na rok. Jeśli czyjaś mamunia 
albo tatuś mają paszport wy­
siedleńczy (Yertricbcneaus- 
weis), to mogą do niego wpi­
sać synka alho córeczkę, któ­
rzy automatycznie stają się 
wysiedleńcami.

W tym momencie powsiają 
jednak pewne wątpliwości, 
niedługo zacznie się rodzić 
trzecie pokolenie „przesiedlo­
nych”. Roczniki statystyczne 
uwzględniają płodność kobiet 
od 15 lat. Gdzie w’ęc wpisywać 
noworodki? Czy do paszportu 
przesiedlonego dziadka? A 
jeżeli noworodek będzie rnial 
tylko jednego dziadka przesie­
dlonego, to za kogo należy 
uznać wnuczka?”

Sprawa jest stanowczo 
trudna.

Bez wątpienia. W szeregi 
przesiedleńców czystej krwi 
zacznie się wkradać coraz wię 
ccj mieszkańców, takich co to 
będą mieli tylko 25 proc., albo 
— co za hańba! — tylko 12,5 
proc, krwi przesiedleńczej! 
Życie stwarza sytuacje, któ­
rych by najbardziej natchnio­
ny autor powieści fantastycz­
nych nie wymyślił. I jak tu z 
tych trudności wybrnąć? Kto 
tę sprawę rozgryzie?

„Narodowiec” dostrzega mo­
żliwości rozwiązania tej łami- 
glówki i doradza nieszczęśli­
wym przesiedleńcom:

„Wydaje się, że rozwiązać 
ją potrafi jedynie sekretarz 
stanu Globke, wybitny specja­
lista ly dziedzinie kwalifiko­
wania ludności. Swojego czasu 
jako współautor i komentator 

! hitlerowskich ustaw norym- 
' berskich pomógł w rozplataniu 
daleko bardziej skomplikowa­
nego dylematu — kogo i od 
którego pokolenia uznać z* 
Żyda i kto może być Niemcem 
pełnej krwi”.

Nie dziwota więc, że decy­
zja generalnego prokuratora 
Bauera, który przeciwko se­
kretarzowi stanu w urzędzie 
kanclerskim — Globkemu, 
wszczął wstępne dochodzenia, 
wywołała taką burzę prote­
stów. „Opatrznościowe nu” 
żowi, który tak wiele zdziałał 
i tak wiele chciałby jeszcze 
zdziałać — wiązać ręce? Ja­
kich to haniebnych czasów 
przyszło nam dożyć! CZAP),
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Pracownicy poszukiwani OGŁOSZENIA DROBNE Przetargi — Komunilcały

Zakłady Mechaniczne im. K. Świerczewskiego 
w Elblągu, ulica Stoczniowa 2 przyjmą zaraz 
do pracy wysoko kwalifikowanych rzemieślni­
ków w następujących zawodach: tokarzy, wy- 
taczarzy. ślusarzy maszynowych. Dla przyję­
tych pracowników zapewniamy z miejsca 
hotel robotniczy. Kwalifikowanym od grupy 
VII wzwyż zapewniamy mieszkanie w br. 
Warunki pracy i płacy wg układu zbiorowego 
dla przemysłu metalowego. Podania ze szcze­
gółowym przebiegiem pracy zawodowej na­
leży kierować do Działu Kadr. K561
Techników mechaników i techników elektry­
ków jako brakarzy zatrudni natychmiast Ple- 
szewska Fabryka Aparatury Przemysłu Spo­
żywczego Przedsiębiorstwo Państwowe w Ple­
szewie, ul. Słowackiego 14. Warunki pracy 
i płacy do omówienia listownie lub osobiście w 
Dyrekcji w Pleszewie. K507
Pracownika na stanowisko głównego księgo­
wego poszukuje Wrzesińskie Przedsiębiorstwo 
Przemysłu Terenowego we Wrześni. Wyma­
gane kwalifikacje: wykształcenie wyższe eko­
nomiczne i 3-letni staż pracy na stanowisku 
gł. księgowego w przemyśle, względnie śred­
nie wykształcenie ekonomiczne i 6-letni staż 
pracy. Warunki pracy i płacy do omówienia 
na miejscu w Dyrekcji — Września, ul. Mic­
kiewicza 7, tel. 579. K508
3 inżynierów względnie techników na stano­
wiska kierowników budów — zatrudni zaraz 
Powiatowe Przedsiębiorstwo Remontow o - Bu­
dowlane Sulęcin, woj. zielonogórskie. Po okre­
sie próbnym możliwość uzyskania mieszkania. 
Bliższych informacji udziela dział zatrudnienia 
telefon: Sulęcin 216. K510
Głównego księgowego z dłuższą praktyką — 
wymagane średnie wykształcenie — zatrudni 
od 1. II. 1961 r. Spółdzielnia Mleczarska w Odo 
tanowie. K526
Uczniów w zawodzie introligatorskim na trzy­
letnią naukę przyjmie Poznańska Spółdzielnia 
Pracy „Introligator”, Poznań, ul. 27 Grudnia 9. 
Warunki: ukończone 16 lat i 7 klas szkoły pod­
stawowej. Po ukończeniu nauki możliwość dal­
szego zatrudnienia na stanowisku introligato­
ra. Osobiste zgłoszenia z życiorysem w godz 
od 9—11.K523
2 magazynierów(ki), ekspedytora wyrobów go­
towych w pracowniach cukierniczych — przyj ­
mą zaraz Poznańskie Zakłady Gastronomiczne 
— „Kawiarnie”. Warunki do omówienia w Sek­
cji Kadr — Poznań, ul. Nowowiejskiego 6.

K522
Techników budowlanych zatrudni od dnia 

,1 lutego 1961 r. Dyrekcja Okręgu Poczty i Te­
lekomunikacji w Poznaniu w miejscowościach 
Nowa Sól oraz Trzcianka Lubuska. Warunki 
pracy i płacy do omówienia. Kandydaci z u- 
kończonym średnim wykształceniem technicz­
nym winni składać wnioski wraz z życiory­
sami do Dyrekcji Okręgu Poczty i Telekomu­
nikacji — Dział Kadr i Szkolenia, w Pozna­
niu, ulica Kościuszki 77. K571
Inżynierów chemików i mikrobiologów poszu­
kują Leszneńskie Zakłady Przemysłu Spiry­
tusowego w Lesznie. Warunki do omówienia 
na miejscu. K612
Księgowego-kasjera, ze znajomością pisania 
na maszynie przyjmie zaraz Mleczarnia Spół­
dzielcza w Środzie. Wynagrodzenie według sta­
wek obowiązujących. K613 j
Kierowników i głównych księgowych gospo­
darstw z kwalifikacjami zatrudni Wojewódzkie 
Zjednoczenie PGR w Białymstoku — Pluto­
nowa 4. K6H
Pracowników umysłowych — technika samo­
chodowego oraz transportowców ze znajomo­
ścią eksploatacji pojazdów mechanicznych po 
odbytym stażu pracy poszukujemy. Wymagane 
średnie wykształcenie. Oferty wraz z życio­
rysami i odpisem świadectw kierować do Biura 
Ogłoszeń, w Poznaniu, ulica Świerczewskiego 
nr 3 dla K616.

2 ślusarzy do remontu obrabiarek, 2 robot- ! 
ników do odlewni (oczyszczacy odlewów) za- ; 
trudnią zaraz Warsztaty Zasadniczej Szkoły 
Zawodowej w Poznaniu, ulica Świerkowa 10 
(Dębiec). K615 
Głównego księgowego do księgowości handlo­
wej zatrudni zaraz przedsiębiorstwo państwo­
we. Oferty należy składać w Biurze Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla K605.
Kierownika szkolenia kierowców zatrudni za­
raz Ośrodek Szkolenia Motorowego w Gnieźnie. 
Wymagane kwalifikacje: wykształcenie średnie 
lub wyższe techniczne, wzgl. długoletnia prak­
tyka w dziedzinie samochodowej. Oferty kie­
rować pod adresem: Polski Związek Motoro­
wy, Poznań, Konfederacka barak 1, telefon 
658-12. 20137g
Palacza do centralnego ogrzewania zatrudni 
zaraz Dyrekcja Okręgu Poczty i Telekomu­
nikacji w Poznaniu, ulica Kościuszki 77 Wa­
runki pracy i płacy do omówienia. Zgłaszać 
się pod wyżej wymienionym adresem. Dział 
Kadr, pokój 119. K572
Młodszego księgowego oraz księgowego inwen­
taryzatora z wykształcaniem średnim i kilku­
letnią praktyką, zatrudni zaraz Gminna Spół­
dzielnia „Samopomoc Chłopska”, w Kostrzynie 
Wlkp. Warunki płacy do omówienia w biurze 
Zarządu. Zgłoszenia należy kierować pod wy­
żej wskazanym adresem, z załączonym poda­
niem i życiorysem. K576
Tokarzy, frezerów’, ślusarzy, malarzy, spawa- ' 
czy elektrycznych i szlifierzy kwalifikowanych 
oraz pracowników’ fizycznych niekwalifikowa- 
nych na obróbkę mechaniczną na tłoczenie, 
do lakierni, do transportu i do Straży Przemy­
słowej powyżej lat 18 przyjmą zaraz Zakłady 
Przemysłu Metalowego H. Cegielski, w Pozna­
niu. Wynagrodzenie wg stawek obowiązują­
cych w resorcie przemysłu ciężkiego. Zgło­
szenia osobiste przyjmuje Dział Ewidencji Oso­
bowej. przy ulicy Dzierżyńskiego 223'229. no- 
kój 101. K592

Sprzedam fortepian skrzy: 
dło marki Beckman. j 
Smiejczak, Śrem, Frań- i 
ciszkańska 1. 20201g----------- —------------------------- i 
Sprzedam snopowązałkę 
konna marki „Fahr Or-, 
ginal”, Edmund Kaczma-I 
r ek, Czerlejno, poczta ; 
Kieszczewno, pow. Środa. I 

20218g 1

Samochód „Spartak” poi 
10.000 km zamienię i do­
płacę za „Moskwicz 407” 
o podobnym przebiegu 
lub nieco większym, e- 
w^ntualnie sprzedam. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
2C222g.

Mieszkania do zamiany, 
wyłączone, pokoje sublo­
katorskie poleca - poszu­
kuje „Parcelo - Willa”, 
Czerwonej Armii ?9.

19650g

Dwóch pracowników do 
prac fizycznych n« cmen 
tarzu przyjmiemy zaraz 
Zgłoszenia u zawiadowcy 
cmentarza — Nowina 1.

2G103g
Potrzebna pomoc docho­
dząca na kilką godzin 
dziennie. Cześnikowska 7 
m. 4. Zgłoszenia od godz. 
1S—20, telefon 625 04.

20125g
Gosposię samodzielną na 
dobrych warunkach rów­
nież z prowincji przyjmę 
Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dla 
?0H6g.
Kto przyjmie pracę na 
haft maszynowy angiel­
ski Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 20197g.
Dobrego czeladnika i po­
lerkę przyjmę natych­
miast. Stolarnia, Poznań, 
uiica Jeżycka 44 (8—19,30).

20232g

Kupię akordeon 40— 66 ba- 
sowy oraz pianino. Ofer­
ty z podaniem ceny Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 20229g.
Dywan perski — kupię. 
Podać cenę, rozmiąi, ga­
tunek. Oferty pisemne 
„B-2215”, PAR, Warszawa. 
Poznańska 38. K618

+
W dniu 26 styczniu 1961 r. zmarł namaszczony 

Olejami św., mój najdroższy mąż, kocha­
ny ojciec, teść, dziadek i pradziadek, prze­
żywszy lat 81, śp.

Wojciech Stefański
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 30 bm., 

o godzinie 10,30 z kaplicy cmentarnej na Gór- 
czynie.

W głębokim smutku pogrążona
ZONA Z RODZINĄ

Poznań, Dzierżyńskiego 115.

t
W dniu 28 stycznia 1961 r. zmarła śmiercią 

tragiczną ukochana jedyna moja córka, ko­
chana matka i żona, śp.

Halina Ronka
z domu Bączkowska

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, 29 bm., 
o godz. 15 z kaplicy cmentarza na junikowie.

Msza św. żałobna odbędzie się w tym samym 
dniu o godzinie 19 w kościele Parnym.

W nieutulonym smutku 1 żałobie pogrążeni
MATKA, CÓRKA I MĄŻ

Poznań, ulica Garbary 28 m. 5.
Osobnych zawiadomień nie wysyła się.

20285g

Kursy korespondencyjne 
k -eśleń budowla no-konsi ruk 
cvjnych, maszynowych, ko­
sztorysowania. Wpisy przyj- 
rruje. informacji pisemnych 
udziela Ośrodek Szkolenia. 
Kraków, Westerplatte 11

Klon2i
Tańców towarzyskich wy­
licza. Adela Szczurkówna, 
Poznań, Aleje Marcinków, 
‘■kiego 2a, parter. t92Ug
Kurs pisania na maszy­
nach organizuje Woj. Dy­
rekcja Kursów Stów. Ste 
nografów i Maszynistek 
PRL. Poznań, Chełmoń­
skiego 7. tel. 653-11. lf)849g

Piofesor liceum udziela 
korepetycji z matematyki 
i rosyjskiego. Telefon 
664-02. 20108g

Osie r. kotami do wozów 
konnych na Ib-kach i 20 
karli dostarcza szybko ,,Au- 
tonielal". Poznań - jeżvce.
Mila 17. 179R2g
Wózki dziecięce najnowsze 
modele poleca Szczepańska. 
Czerwonej Armii 70, w po- 
ćwórztl. tOOOSg
Wapno pąlone najwyższe.) 
jakości po 45(1 zł zg to­
nę dostarcza koleia Wa­
piennik, w Błotnicy, k.
St rzełec Opolskich l509p
Sprzedani samochód War­
szawa, stan dobry. Mic­
kiewicza 17 m. 3. 20188g
Sprzedani reflektuj y do 
samochodu „Octaińn”, fa­
brycznie nowe, telefon 
628 13. 20192g
Sprzedam samochód oso­
bowy „Moskwicz 402”, Al­
bin Smiejczak, Śrem, ul. 
Franciszka 1. Telefon 493.

202OÓg
Sprzedana piec kąpielo­
wy, miedziany na węgiel, 
płaszcz skórzany, futrza­
ny męski. Kniewskicgo 21 
m. 7, telefon 648-OR.

20001g
Wózki dziecięce nowo­
czesne modele, wielki 
wybór niskie ceny oraz 
materace wszelkie roz­
miary poleca Brzozowska.
Czerwonej Armii 10

18231g

Pokój, kuchnia, nowe bu­
downictwo, I piętro, za­
mienię na większe. Płac 
Kclegiacki 9 m. 2. 20076g
Poszukuję garażu (samo­
chód osobowy), okolica 
Opery do Rynku Jeżyc­
kiego. Oferty z podaniem 
warunków Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 20077g względnie te­
lefon 446-30. 20077g
< zteropokójowe, komfort, 
w Ostrowie zamienię na 
dwupokojowe, samodziel­
ne mieszkanie w Pozna­
niu. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 
dla 20078g.
Zamienię mieszkanie 2 
pokoje i kuchnia, Nowa 
fiuta na takie samo w 
Poznaniu, w nowym bu­
downictwie. Surdy Mie­
czysław, Kraków’ ?8, Oś. 
Na Skarpie 26 m. 10.

20086g
Zamienię pokój kuchnia, 
samodzielne, Gniezno, bli 
sko Dworca na mieszka­
nie w Poznaniu. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 2<łó87g.
Sprzedam mieszkanie wy­
łączone super-komf. z war 
sztatami (80 m!). Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 19908g.
Zamienię 4’7 pokoju, kom 
fort, śródmieście na 2 
mieszkania samodzielne, 
komfortowe. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 19909g.
Zamienię 3-pokojowe mie 
szkanie komfortowe, So­
larz, z kuchnią, 2 piwni­
ce i ogród, na dwupoko­
jowe z łazienką i kuch­
nią, samodzielne. Cferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 202C6g,
Poszukuję pokoju wzglę­
dnie kupię wyłączony. 
Oferty Biuro Óglcszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
20224g.
Kto przyjmie 2 lub 1 pa­
na na pokój w centrum 
lub dzilenicy willowej. O- 
lerty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dla 
2(i227g.
Student I roku AM po­
szukuje pokoju w śród­
mieściu, zaraz. Warunki 
do omówienia. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 20100g.
Przyjmę trzech pracują­
cych panów na pokój. A- 
dres wskaźe Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 20107g.
Przyjmę panie, panów na 
pokoje. Poznań - Gór- 
czyn, ul. Gostyńska 98.

20114g
Przyjmę na pokój jedne­
go względnie 2 panów 
pracujących. Adres wska 
że Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla 2hl34g.

Poszukuje dzierżawy dom 
ku lub mieszkania dwa 
pokoje z kuchnią lub po­
kój duży z kuchnią w 
mieście lub na wsi przy 
stacji. Czesław nowakow- 
ski, Ciencisko, poczta 
Strzelno, pow. Mogilno.

20133g
Zamienię pokój samo­
dzielny 25 m2 w śród­
mieściu, wysoki parter — 
na 2 pokoje z kuchnią. 
Warunki do uzgodnienia. 
Oferty Biuro Ogłoszeń 
Ś.wierczewskiego 3 dla 
2011Ig.____________________  
Zamienię pokój, skrytka, 
wspólna kuchnia na wię­
ksze, względnie równo­
rzędne. Oferty Biuro O- 
gioszeń, Świerczewskiego 
3 dla 20143g.
Zamienię duże 3-pokojo­
we mieszkanie, kuchnia 
łazienka, śródmieście — 
na mniejsze 3-pokojowe 
lub 2-pokojowe. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 20136g.
Studentka pilnie poszu­
kuje pokoju. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 20141g.
Zamienię komfortowe 
mieszkanie 4'/s-pokojowe, 
samodzielne — Bydgoszcz 
śródmieście na 2’/i poko­
ju w Poznaniu. Szczegó­
łowe oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 20142g.
Kulturalnemu panu wy- 
najmę pokój. Poznań - 
Górczyn, Rawicka 60, 
domki jednorodzinne.

20144g
Zamienię pokój 11 m2 u- 
żywaniem kuchni, przyna 
leżności, centrum, na po 
kój z kuchnią, względnie 
kawalerkę, chętnie nowe 
budownictwo, korzystne 
warunki. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 20145g.
Mgr poszukuje pokoju u- 
mcblowanego, udzieli lek 
cji. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 20147g.
Poszukuję pokoju na o- 
kres 1 roku do czasu o- 
trzymania mieszkania w 
spółdzielni mieszkanio­
wej. Cena obojętna. A- 
dres wskaże Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 20149g.

Składnica Zaopatrzenia Technicznego Leśni­
ctwa, w Poznaniu, ul. Ratajczaka 19, ogłasza,
przetarg:
I. na dostaw^' niżej wym. części zamiennych

1. linka licznikowa 3,5 m
„Praga” 1.600 szt.

2. linka licznikowa 1,6 m
„Tatra” 800 szt.

3. przegub kompL kardana
„Praga” 3.00C sit.

4. uszczelnienia ,,Slmmera”
w 30 wymiarach łącznie 22.500 szt.

5. amortyzatory kpi. „Praga” 1.000 szt.
6. przegub kulowy komplet

drążka reakc. „Praga” 600 szt.
7. sworzeń kulowy z miseczka­

mi drążków kierowniczych 3.000 szt.
II. na obróbkę mechaniczną odle­

wów z wykonaniem w cią­
gu 3 miesięcy od dostarczenia 
odlewów:
1. bębnów hamulcowych „Ta­

tra” 250 szt.
2. podstaw pomp wtryskowych

„Tatra” 200 szt.
3. tarcz dociskowych sprzęgła

,,Praga” 200 szt.
Terminy dostaw: sukcesywnie w ciągu roku 
1961 po 25 proc, całości w każdym kwartale. 
Bliższych informacji udziela zamawiający 
jak wyżej w godz. 9—13, pokój 43. Koperty 
zawierające oferty lub inne oświadczenia na­
leży nadsyłać pocztą pod adresem zamawia­
jącego jak wyżej do dnia 20 lutego 1961 r., 
do godz. 10, w tym też dniu i o wspomnianej 
godzinie nastąpi komisyjne otwarcie kopert 
zawierających oferty. Jest wskazane zamiesz­
czenie w ofercie ewentualnego zabezpieczenia 
oraz przedstawienie do przetargu wzorów 
produkcji zbliżonych do przedmiotu oferty. 
W przetargu mogą brać udział przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze oraz prywatne. 
Przetarg odbędzie się na zasadzie rozporzą­
dzenia Rady Ministrów z dnia 13 stycznia 
1958 r. (Dz. U. nr 6, poz. 17). K617

Zamienię komfortowe 4- 
pokojowe mieszkanie w 
Pile na małe (ewentual­
nie pokój) wygodne w 
Foznaniu. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskie­
go 3 dla 20153g.

Poszukuję pokoju ume­
blowanego wzamian dam 
utrzymanie i opiekę. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 20;65g.

2 pokoje z kuchnią, c. o„ 
samodzielne, korytarz la 
zienka — wspólne, żarnie 
nię na pokój z kuchnią. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
20183g.

Duży pokój słoneczny, 
III ptr., Jeżyce, wspólna 
kuchnia, osobno piwnica, 
kuchenka gaz, zamienię 
na 1—2 pokoje, kuchnia, 
łazienka, samodzielne. Ko 
rzystne warunki. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 20205g.

Mieszkanie dwupokojowe, 
nowe budownictwo, śród­
mieście, z telefonem — 
Zamienię na większe. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Su ierczewskiego 3 dla 
20?13g.

Kupię parcelę uzbrojoną 
pod budowę doinku jedno­
rodzinnego lub bliźniaczego 
w Poznaniu z zatwierdzo­
nym planem budowy. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla ITtMg.
Sprzedam dpm jednoro­
dzinny, wolne mieszkanie. 
Święciechowa 3 koło 
Leszna. 1578p
Działkę 3—4 morgi debrze 
poiożoną kupię. Oferly 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 26?20g.
Willa komfortowa, trży- 
mieszkaniowa, możliwość 
zamiany mieszkania 
(Grunwaldzka) połowa 
178.000 zł, dom dwuizbo­
wy, 5 mórg ziemi przy 
Toznaniu-Starołęka 110.000 
zł, dom trzyizbowy, 
ogród, Antoninek 125.000, 
paicela 4 morgi Kobylni­
ca 50.000 zł, parcela 1600 
m’, opłotowana, blisko Po 
znania przy stacji Palę- 
dzie 25.000 zł, — także za­
mienię na używany mo­
tocykl „Junak”, Nowak, 
Poznań, Wyspiańskiego 
16 20228g
Sprzedam domek bliźnia­
czy. niewykończony, bli­
sko tramwaju (Ostroro- 
ga). Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 20099g.
Tanio sprzedam 5l/» morgi 
ziemi ogrodniczej z dcm- 
kiem. Zgłoszenia: Antoni 
Grześkowiak, Staszowska 
38 (Starołęka). 20101g

Duży wybór wszelkich 
nieruchomości poieca — 
poszukuje zamiany miesr 
kań, pokoje sublokator­
skie biuro Poznań, Armii 
Czerwonej 51, w podwó­
rzu, przejście przez plac.

19874g

Kołdry przerabiam. Smo- 
czsńska, Poznań, ul. Kwia- 
łowa nr 8 m. Ił. 18ó23g
Garbuję, farbuję wszelki* 
skóry futerkowe. A. Łuka­
sik, Poznań, Dworkowa 14, 
dojazd tramwajem 9. 11. 
15, Ib. 18754g

Zamienię dwa samodziel­
ne mieszkania po 1 po­
koju z kuchnią na jedno 
dwu lub trzypokojowe z 
kuchnią. Najchętniej w 
r owym budownictwie. O- 
ferty Biuro ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
20215g.

Sprzedani działkę w do­
brym punkcie. Poznań, 
Lechlcka 44. 20104g
Dom mieszkalny partero­
wy, jednorodzinny w do­
brym punkcie — sprze­
dam. Śmigiel, ul. Kiliń­
skiego 5. 20115g
Sprzedam dom — willę 
przy ul. Winklera. Wia­
domość: pl. Młodej Gwar 
dli 10 m. 5. 20121g
Sprzedam dom 1 2.000 m2 
ziemi. Poznań, Kowalska 
17 m. 1. 20127g

lelewizory redioodbiorui- 
ki naprawia i zestraja, w 
terminie dwudniowym. „Ra 
dio Wenus", Wielka 20. te­
lefon 503-10. 1%37g
Najkorzystniejsze źródło za­
kupu trumien, solidne wy­
konanie, wyrób, sprzedaż, 
przewóz, Marian Celler, 
Poznań, Zielona 5, przy pla­
cu Bernardyńskim. iOTSlg
Pierze z poduszek, pie­
rzyn, spodów — mecha­
nicznie czyści, odświeża, 
spulchnia i uzupełnia no­
wym pierzem oraz wyko­
nuje z pierzyn koidry 
..EMKAP" — Poznań, 
Szkolna 5. 20074g
Oddani dziecko (chłopca) 
3 i pół roku na własność. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dla 
20165g.
Poszukuję pożyczki 15.900 
zł. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 20217g.

Zgubiono prawo jazdy nr 
0842'58, wkładkę nr AD 
007214 — wydane przez 
Frez. PRN Gostyń. Ju­
lian Moczarski. 20174g

W dniu 27 stycznia 1961 r. odszedł od nas ni 
zawsze po długich i ciężkich cierpieniach, prze­
żywszy lat 50, mój najdroższy i nigdy nie 
zapomniany mąż, zięć, brat, szwagier i wujcio

Bernard Kowalka
mistrz fryzjerski

Pogrzeb odbędzie się w dniu S0. bm., o go­
dzinie 15,30 z kaplicy cmentarza Bożego Ciała, 
przy ulicy Bluszczowej.

O tym głębokim bólu zawiadamia
ŻONA Z RODZINĄ

Poznań, ulica Saperska 20. 20263g

W pierwszą bolesną rocznicę tragicznej śmier­
ci mojego drogiego Jedynego syna, śp.

Zdzisława Biernata
odprawiona zostanie msza św. żałobna, w środę, 
1. II. 1961 r., o godzinie 8 w kościele Jeżyckim, 
przy ulicy Kościelnej.

Krewnych i Znajomych zawiadamia się z pro­
śbą o modlitwę za drogiego Zmarłego.

MATKA
20119g

Domek z wolnym miesz­
kaniem 2 pokoje i kuch­
nia, ogród, przy autobu­
sie miejskim — 200.600 zł, 
lub połowę, parcelę 1.400 
m’ w Żabikowie — 40.000 
zł i wiele innych — sprze' 
da Nowak, Poznań, Armii 
Czerwonej 26 m. 20

20156g

Zgubiono legitymację 
szKolną nr 70, wydaną 
orzez Szkołę Rzem. Bu­
dowlanych w Poznaniu 
na nazwisko Ryszard Łę- 
szczak, zamieszkały Poz­
nań, Grunwaldzka 13.

20193g
Państwo, którzy 26 bm., 
godz. 20,30 znaleźli ręka­
wiczki męskie, ul. Czer­
wonej Armii proszę zwró 
cić, Kasprzaka 34 o. m. 5.

20264g

W dniu 26 stycznia 1961 r. zmarł, przeżywszy i 
lat 82, opatrzony Sakramentami św., mój uko- j 
chany mąż, drogi ojciec, teść, dziadek i pra­
dziadek, śp.

Józef An drze jak
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, 28 bm., 

o godz. 14 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
W smutku pogrążeni

ŻONA, SYNOWIE, SYNOWA, 
WNUKI I PRAWNUCZEK

20283g

+
W dniu 26 stycznia 1961 r. zasnął w Panu po 

długich cierpieniach, śp.

Mieczysław Czerwiński
powstaniec wlkp.. odznaczony Krzyżem Wal. 

uczestnik walk 1918 - 21.
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, 29 bm., 

o godzinie 15 z domu żałoby w Pobiedziskach
O tym zawiadamia

RODZINA
-________________ 20258g

Wielebnemu Duchowieństwu, a w szczególno­
ści J. E. Ks. Biskupowi Dr. T. Etterowi, Prze­
wielebnym Ks. Kanonikowi J. Jasińskiemu, Ks. 
Prałatowi H. Lewandowskiemu i Ks. Probosz­
czowi Z. Droszczowi, Rektorowi i Profesorom 
Wyższej Szkoły Rolniczej w Poznaniu, Delega- 
tom innych Wyższych Uczelni Rolniczych To­
warzystw i Instytutów Naukowych, Instytucji 
oraz Organizacji, wszystkim Krewnym, Przy­
jaciołom 1 Znajomym za złożone wyrazy współ­
czucia i kwiaty, za okazaną pomoc, za udział 
w pogrzebie, śp.

prof. dr. Bronisława Blewskiego
SERDECZNE PODZIĘKOWANIE

składa
RODZINA

20245g
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sobota

Imieniny
Franciszka, 
Zdzisława

Słońce:
wsch.: 7.42
zach.: 16.30

Kłopoty z remontami „Leylandów“

Problem nadal nie rozwiązany
Karnawał

Teatry
OPERA — g. 19 — „Manru” (koń­

czy się ok. g. 22)
POLSKI — g. 19 — „Potęga ciem­

noty” (kończy się ok. g. 22)
NOWY — g. 19 — „Człowiek jak 

człowiek” (kończy się ok. g. 22)
OPERETKA — g. 19 — „Sylva” — 

(kończy się ok. g. 22)
MARCINEK — g. 20 — „Bal u pro­

fesora Baczyńskiego” (widowi­
sko dla dorosłych)

SATYRY — teatr w objeżdzie

Kina
APOLLO — g. 10, 12.30, 15.30, 13.

20.15 — „Dama Kameliowa” — 
(USA, 18 1.)

BAŁTYK — g. 11, 16, 19.30 - 
„Krzyżacy” (poi., 12 1.)

CZTERNASTKA — g. 10, 12.30, 15. 
„Przebudzenie” (CSRS, 18 1.), g, 
18, 30 — „Ostrożnie Yeti” (poi., 
18 lat)

DOM KULTURY MO — g. 15. 
17.30 — „Bambi” (USA), g. 20 — 
„Maria Candelaria” (meks.. 16 1.)

GWIAZDA — g. 10.30. 13. 15.30 - 
„Londyńskie zuchy” (ang., 10 1.) 
g. 18, 20.15 — „Pół żartem, pół 
serio” (USA, 18 1.)

HUTNIK — g. 16.45. 19 — „Pól żar­
tem, pół serio” (USA, 18 1.)

MALTA — g. 15.45, 18. 20.15 — 
„Czarny Orfeusz” (franc., 16 1.)

MINIATURKA — g. 15.45, 18. 20.15 
„Świadek oskarżenia” (USA, 18 
lat)

MUZA — g. 10. 12.30, 15, 17.30, 20 
„Kołysanka” (radź., 16 1.)

OSIEDLE — g. 16, 18, 20 - „Lekcja 
miłości” (szwedzki, 18 1.)

PANCERNIAK — g. 17.30, 20 — 
„Kalosze szczęścia” (poi., 16 1.)

PIAST — g. 17, 19 — „Proces w 
Norymberdze” (NRF, 16 1.)

RIALTO — g. 10.20, 13. 15.30. 18.
20.15 — „Mściciel z Laramie” — 
(USA, 18 1.)

SCALA — g. 16, 18, 20 — „Wesoła 
orkiestra” (ang., 10 1.)

TĘCZA — g. 15.45, 18, 20.15 — „Jeź­
dziec znikąd” (USA, 12 1.)

WARTA — g. 10, 12.30. 15, 17.30, 20 
„Szatan z 7-mej klasy” (poi., 10 
lat)

WOJSKOWE — g. 17, 19.30 — „Bi­
twa pod piramidami” (radź., 12 
lat)

WCZASOWICZ — g. 17. 19.15 — 
„Wicehrabia de Bragelonne” — 
(franc., 14 1.)

ZNICZ — nieczynne
FOTOPLASTIKON — Z. 10—20 — 

„Egipt”

Radio
PROGRAM I

14 — A ud. dla klas III i IV; 14.20 
Muzyka dla wszystkich; 15.10 — 
Sobotnie popołudnie; 16.05 — „Prze 
glądy i poglądy”; 16.30 — Mój 
program na antenie; 17 — Słynne 
zespoły taneczne i piosenkarze; 
17.30 — Z życia ZSRR; 18.05 — Au­
dycja poetycka; 18.25 — Kurs na­
uki jęz. franc.; 18.40 — Piosenki 
radzieckie; 19 — Zespół Dziesiąt­
ka; 19.20 — Wędrówki muzyczne 
po kraju; 20.26 — Sport; 20.30 — 
Zgaduj Zgadula, 22 — Melodie ta­
neczne; 22.30 — Gra ork. tan. 
Glenna Millera; 23.10 — Muzyka 
taneczna.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 12.05, 16, 
18, 23, 23.

PROGRAM II (POZNAN)
14 — Rewia orkiestr i solistów; 

14.35 — Radiowy bilans miesiąca; 
15.03 — Melodie i piosenki Błan- 
tera; 15.30 — Dla dzieci — kronika 
kulturalna; 16.05 — Koncert życzeń 
z Bydgoszczy; 16.45 — Radiorekla- 
ma; 17.20 — Sobotni przegląd spor 
Iowy; 17.25 — W sobotnie popołud­
nie; 17.45 — Sobotni dodatek Ra- 
dioexpressu; 18.25 — Muz. i akt.; 
18.50 — Fel. M. Jorsta; 19.05 — 
Przegląd kult.; 19.20 — Matysia­
kowie; 20 — Sportowa Zgaduj-Zga 
duła; 21.27 — Kronika sportowa; 
21.40 — d. c. karnawałowej rewii 
orkiestr tanecznych; 22.40 — Pio­
senki polskie; 23 — Muzyka tan.

Wiadomości: 5.30, 6.30, 7.30, 8.30, 
12.05, 15, 17, 19, 21, 23.50.

Telewizja
POZNAM

17 — Widowisko pt. „Uczeń Czar 
noksiężnika” (K-ce); 17.45 — Pro­
gram tygodnia (lok); 18 — Turniej 
bokserski „Trybuny Ludu” (Łódź); 
20.20 — Dziennik telewizyjny (War 
szawa); 20.45 — Film fab. prod. 
USA — „Western Union” (lok.); 
22.30 — Mistrz. Europy w jeździe 
figurowej na lodzie (Berlin).

KATOWIC!’.
17.45 — Program tygodnia; 21.10 

Film fabularny.

Koncerty;
AULA UAM — g. 19.30 — Koncert 

symfoniczny — dyrygent Jerzy 
Katlewicz — solistka Eugenia 
Umińska — skrzypce.

Dyżur# pełnią
SZPITAL MIEJSKI IM. J. STRU­

SIA — chirurgia — interna — 
ul. Szkolna 8/12 — tel. 511-11.

APTEKI: Głogowska 47, Kraszew­
skiego 12, Marcinkowskiego 11, 
Dzierżyńskiego 349, Mazowiecka 
12, Główna 53.

pomijając takie sprawy jak 
stan dróg, warunki atmo 

sferyczne, pory roku, od któ­
rych w pewnej m.erze zależy 
regularność kursowania auto­
busów, chyba najpoważniej­
szym zagadnieniem w tej spra 
wie jest stan techniczny po­
jazdów. Autobusy kursujące 
na naszych drogach produkcji 
polskiej i zagranicznej jeżdżą 
bez generalnego remontu od 
209 do 300 tysięcy kilome- 
irów. Po tak!m przebiegu anto 
bus musi być wycofany z eks­
ploatacji i oddany do war­
sztatów remontowych, celem 
wymiany zużytych części.

Takim warsztatem w Pozna 
niu jest Oddział Remontowy 
PKS przy ul. Magazynowej 7. 
Choć zakład ten pracuje w nie 
najlepszych warunkach (cias- 
ne, zimn,? hale warsztatowe► 
może poszczycić się bardzo do 
brymi osiągnięciami.

Ostatnio przed Poznańskim 
Oddziałem Remontowym sta­
nął jednak poważny problem. 
Kilka lat temu Polska zaku­
piła w Anglii partie autobu­
sów wysokiej jakości marki 
„Leyland”. Większa część tych 
pojazdów zbliżyła się w roku 
1960 do granicy 300 tysięcy ki­
lometrów przebiegu i zaszła 
konieczność przeprowadzania 
generalnych remontów i wi- 
in’any najbardziej zużytych 
części.

Właśnie części stanowią na i 
większy problem dla Oddziału

„Tatusiu 
i daj na chleh!“
! przed bufetem w „Go- i 
' * spodzie Targowej” stoi 1
; starszy gość, podchmielony, ( 
; lecz spokojny. Zamawia i 
i wódkę. W pewnej chwili ( 
J podbiega do niego kilkuna- ; 
! stoletnia, okazuje się — 1 
| jego córka. Usiłuje zabrać ( 
j ojca, który wzbrania się ; 
! wyjść, grożąc dziecku po- | 

biciem: — Czekaj — dosta- / 
niesz w domu.

, Dziewczynka prosi:
j „Tatusiu, daj na chieb”. ( 
! Bezskutecznie; dziecko i 

opuszcza z płaczem lokal, j 
Przygodni goście zwraca- ;

s ją uwagą bufetowej, star- ■ 
szej już kobiecie, by pod­
chmielonemu nie sprzeda- 1 
wała wódki. Wyprosiła • 
zwracanie sobie uwag, a

\ nadto sprzedała gościowi < 
dwie wódki z herbatą, jed- ) 

< nak bez obowiązującej za- ) 
kąski. Nie usłuchała próśb

; innych konsumentów. Nie l 
• wzruszyły jej nawet łzy ■ 
j dziewczęcia, które po pew- ; 
ź nym upływie czasu — wró- 1 
i clwszy do lokalu — zdo-ó 
i lało wreszcie przezwycię- ( 
. żyć upór ojca i zabrać go * 
i do domu.

Działo się to 18 bm. o \ 
godz. 16.30—17.15. ;

Pozostaje pytanie: kto ( 
winien — podchmielony oj- , 

/ ciec czy bufetowa? .
PACZ. j

Wdefony O7«Od«O9
ZŁA PASSA TRWA

Znowu marny do odnotowania 
dwa wypadki przy pracy.. W go­
dzinach porannych lekarz Pogoto­
wia udzielił pierwszej pomocy pra 
cewnikowi PPB nr 2. który w cza 
sie pracy, od spadającej belki od­
niósł obrażenia lewej ręki.

W drugim wypadku Pogotowie 
przewiozło <lo szpitala pracownika 
Przedsiębiorstwa Instalacji Prze­
mysłowej. Na skutek odniesionej 
kontuzji doznał on zmiażdżenia 
lewej ręki i nogi.

w ostatnim czasie nisała prasa krajowa i prowin
’ ’ cjonalna o pracy Państwowej Komunikacji Samo­

chodowej. Wylewano cale kubły żalów na głowę dyrek­
torów, szoferów i robotników PKS. Ogromna większość 
pretensji koncentrowała się w ekół głównego zagadnienia, 
punktualności i regularnego przebiegu autobusów na po­
szczególnych liniach.

Poznańskiego, na którego bar­
ki spadł obowiązek remonto­
wania autobusów „Leyland” z 
z całej Polski. (Większa część 
tych pojazdów działa na te­
renie okręgu poznańskiego). W 
początkowym okresie korzysta 
no z małego zapasu części za­
miennych. które przyszły do 
Polski wraz z autobusami. Po­
tem jednak musiano sięgnąć 
co magazynu konsygnacyjne­
go. I tu napotkano na pierw­
szą przeszkodę!

Magazyn konsygnacyjny to 
miejsce, w którym producent 
— w tyra wypadku angielska 
fabryka „Leyland” — da;.? w 
komis pełne zestawy części za­
miennych, do produkowanych ‘ 
przez siebie autobusów.

Sprawa byłaby prosta, gdy­
by na arenę nie wkroczy 
..Motozbyt", zabierający ma- 
gazyn konsygnacyjny pod swe j 
ją opiekę zamiast pozostawić 
go Oddziałowi Remontowemu 
PKS w Poznaniu, jedynemu 
zajmującemu się remontem 
..Leylandów".

Powstała paradoksalna sytu­
acja. Oddział Remontowy, po­
trzebujący pewną część, musi 
złożyć zamówienie do „Moto­
zbytu”. ten z kole! zwraca się ■ 
do „Motoiraportu”, który de- | 
cyduje, czy daną część kupić. ; 
czy nS?. Na marginesie dodaj- . 
my, że zamówienia są reali- I 
iowane w 20—40 procentach). I

W ostatnim okresie zapadła 
decyzja oddania magazynu | 
konsygnacyjnego Oddziałowi i 
Remontowemu w Poznaniu. ; 
Jednak ..Motozbyt" żlekcewa- | 
ż.ył to postanowienie jak do ■ 
tychczas — trzykrotnie nie do­
trzymał obowiązującego termi- । 
nu.

O tym jak tekę stanowisko 
wpływa na termirowość re- i 
rrentów niechaj świadczy przy 
kład ..Leylanda” dóstarczcręgo 
do naprawy z Ostrowa. Te;: 
prawie całkowicie wypalony 
wóz (na skutek zwarcia w in­
stalacji elektrycznej) czekałoś |

luiego 1960 r. na przydział czę 
śćl z „Motozbytu”. Dupiero de 
cyzja p wyremontowaniu au­
tobusu we własnym zakresi?

sprawiła, że już niebawem 
wejdzie on znów do eksploa­
tacji.

Tak przeto nie zawsze za złe 
funkcjonowania PKS ponosi 
winę dyrekcja tego przed­
siębiorstwa czy pracownicy j 
warsztatów remontowych. Roz ; 
maite błędne decyzje i upór i 
zainteresowanych mogą rów­
nież stanowić źródło kłopo­
tów, które z kolei dają się we 
znaki pasażerom.

MACIEJ STABROWSK1

PYTANIE: Jak Fani 
(Fan) spędza tego­
roczny karnawał?

ODPOWIEDZ:
Alicja Majewska — maszy­

nistka.

Apteka dla pracowników HCP
W tych dniach otwarto w 

Zakładach H. Cegielski pier­
wszą w Poznaniu aptekę przy 
zakładową. W obecności licz­
nie przybyłych gości otwarcia 
apteki dokonał dyrektor Zarżą 
du Aptek m. Poznania dr J. 
Pepke. Następnie zabrał głos

K. I. Gałczyński 
w „Marcinku”

Z interesującą premierą wy­
stępuje dziś poznański Pań- 
stwowy Teatr Lalki j Aktora 
.,Marcinek ’. Po „Młynku do 
kawy” — ten ambitny i podej­
mujący wiele ciekawych prób 
scenicznych zespół, wziął na 
swój warsztat po raz drug: 
utwór Konstantego Ildefons'’ 
Gałczyńskiego. Tym razem bę 
dz’se to „Bal u profesora Bą- 
czyńskiego”. Scenografia i re­
żyseria: Leokadia Serafino- 
wicz, opracowanie muzyczne 
Franciszek Wasikowski. opra­
cowanie tekstu i inscenizacja- 
L. Serafinowicz i W. Wieczor­
kiewicz.

Początek przedstawienia o 
godz. 20. Spodziewamy się iż 
zainteresuje ono tym razem 
również dorosłych widzów, (w)

Problem 
do załatwienia

Uwfga zbieracze 
odcinków 
przewodnika 
- informatora

Dzisiaj zamieszczamy kolejny — 
10 odcinek naszego przewodnika- 
informatora po Poznaniu. Zgodnie 
z warunkami ogłoszonego nieusta­
jącego konkursu należy obecnie I 
wyciąć z poszczególnych odcinków i 
kolejnych dziesięć kuponów, na- I 

! kleić je na kartkę pocztową i prze j 
słać do redakcji „Głosu” (Poznań, 
ul. Grunwaldzka 19, pok. 65) w 
terminie do 7 lutego br. (decyduje 
data stempla pocztowego) z dopi­
skiem przy adresie „Konkurs Prze- 

| wodnika-Infonnatora”. Wśród Czy 
i telników, którzy nadeślą nam kom 

piety kuponików od nr 1—10 wylo- 
sujemy nagrodę Zarządu Okręgu 

■ PTT-k w Poznaniu — plecak tury­
styczny.

W przyszłym tygodniu następny 
odcinek inform^^tora ukaże się 
znów z kuponem nr 1. Tym samym 
rozpocznie się nowa tura naszego 
nieustającego konkursu dla kom­
pletujących przewodnik po Gro- 

; dzie Przemysława. (—)

llFllISIWJhiUy

CZERWONY KUR... PIEJE!
Sześciokrotnie wzywano wczoraj 

pomocy Straży Pożarnej. Na szczę 
ście okazały się io wypadki nie­
groźne. Wezwani/ dotyczyły prze­
ważnie zadymionych piwnic, 
względnie palących się szmat.

PROGNOZA POPRAWY’
Dawno nie notowano takiego 

„zastoju” w Izbie przyjęć jak w 
dniu wczorajszym. Obyło się rów­
nież. bez częstych tu awantur i 
krzyków. Dziesiątka przyjętych 
„kuracjuszy”, po załatwieniu for­
malności, spokojnie położyła się 
na „zasłużony” spoczynek. Oby 
dzień wczorajszy stał się prognozą

. ...poprawy, (za)

Ośrodek Ruchu Turystycznego 
PTI K zaprasza 29 bm. na trzy­
godzinną przejażdżkę autokarem 
po Poznaniu. Informacji udziela i 
zapisy przyjmuje ORT - PTTK. 
St. Rynek 89/90/ codziennie w go- 

I dżinach od 8—13, tel. 516-39.
Kolo Miejskie PTTK urządza 

29 bm. wycieczkę na trasie Pusz­
czykowo — Puszczykówko. Zbiór­
ka uczestników o godz. 10 na Dwór 
cu Zachodnim z biletami powrot­
nymi do Puszczykówka.

Dzielnicowy Komitet Frontu Jed­
ności Narodu i Zarząd ZBoWiD - 
Grunwald zapraszają na uroczystą 
-akademię z okazji 42 rocznicy Po­
wstania Wielkopolskiego. Odbędzie 
się ona w Pałacu Działyńskich, St. 
Rvnek. 29 bm. o godz. 11.

Zarząd Wielkopolskiego Związku 
Śpiewaczego zawiadamia, że 29 bm. 
o godz. 10 w auli Państwowej Wyż 
szej Szkoły Muzycznej (ul. Ar­
mii Czerwonej 87) organizuje — 
w porozumieniu z Prezydium Wiel 
kopolskiego Festiwalu Kulturalne­
go — wojewódzką naradę aktywu 
śpiewaczego, na którą zaprasza 
wszystkich zainteresowanych. Na 
naradzie omówione zostaną formy 
przygotowania amatorskich zespo­

łów śpiewaczych do festiwalu.

— Niektórzy mówią o tym, 
okresie — „ku । nawutuwe sza- 
wuslwo”. U mnie wcale nie ma 
jauiegoś szaleństwa, ut, caiy 
dotycnczasowp doroberc io 
Jeana zabwwa i awa podwie­
czorki w Klubie ZMżi — „Pło­
mień'’. Gazie byio najprzy­
jemniej? V/ „Płomieniu 
uobra orkiestra, przyjemny 
nastrój. Poszłabym cnęime na 
dancing do lokalu, ale wszę­
dzie za drogo. Nie chcę rujno­
wać kieszeni... narzeczonego.

dyrektor HCP. Wł. Kostuj, 
który podziękował kierownic­
twu przyzakładowego Ośrodka 
Zdrowia za sumienną pracę dla 
podniesienia stanu zdrowotno­
ści załogi największego w Po­
znaniu zakładu przemysłowe­
go.

W trakcie uroczystości 
..Głos” przeprowadził z pra­
cownicą nowej apteki — mgr 
J. Sobkowiak błyskawiczną roz * 
mowę.

— Jak długo pracuje Pani 
w zawodzie farmaceutycz­
nym?
— 22 lata. Pracę w HCP roi: 

poczęłam trzy lata temu w by 
łym punkcie aptecznym.

— Czy dotychczas była Pa 
ni zadowolona ze swojej pra 
cy?
— Mogę śmiało stwierdzić 

że podczas swojej długoletniej 
praktyki nie miałam tak mi- 

j łych klientów jak pracownicy 
i HCP. Są zawsze uprzejmi i w 
' razie konieczności potrafią byc 
1 cierpliwi. Dotychczas nie mie- 
' liśmy nigdy żadnych scysji z 

zaopatrującymi się u nas w
I ieki.
: Od siebie doda jemy, że w no- 

wootwartej aptece pracuje pięć 
f-irmaceutek. Wszystkie panie 
mają długoletni staż pracy 
doskonale znają swój zawód. 
Pozwala to przypuszczać, że 
apteka pracować będzie „na 
medal”, (les)

C’oraz częściej otrzymujemy
' od Czytelników sygnały, 

że niektóre sklepy cierpią na 
chroniczny brak papieru pa­
kunkowego i trudno w nich ( 
doprosić się o zapakowanie ; 
zakupionych towarów Obecnie j 
do szeregu tych placówek do- | 
łączył się i „Dom Dziecka” przy i 
ul. Lampego, o czym donosi 
nam p. inż. J. L

Na razie „tę drobną szczegó- 
lę” odnotowujemy tylko, gwoli 
wskazania wyłaniającego się 
problemu. Być może potrzeb­
niejszy będzie mocniejszy ar- 
gumert jeśli odpowiedzialni 
za zaopatrzenie sklepów w pa­
pier pakunkowy nadal nic I 
zechcą pamiętać o zapotrzebo­
waniach handlu, (g)

Stały cżytelnik-emeryt. — W zu­
pełności przyznajemy Panu rację. 
Nasi dozorcy często „bimbają so­
bie (jak Pan to nazwał) z przepi­
sów. Dopiero wysok:e mandaty 
mogą ich zmusić do posypywania 
w czasie gołoledzi chodników 
piaskiem lub popiołem. Dziękuje­
my za uznanie. (220)

Kazimierz M. ul Piaskowa 2 ni. 
10. — Sprawę sprzątania koryta­
rza należy przedłożyć Komitetowi 
Blokowemu. Współlokatorzy winni 
sprzątać wspólnie użytkowane u- 
bikacje na zmianę. Co tydzień 
jedna rodzina. (27£)

Wacław Polkowski, Aniela Ll- 
cjakowska. — Niestety nie może­
my przyznać racji, bo felieton był 
potraktowany raczej bardzo żar­
tobliwie. (222)

Młoda żona. — Świeże plamy z 
czerwonego wina/ posypać i po- 
li-zeć solą a następnie sprać 'wo­
dą, zestarzałe zaś natrzeć sza­
rym mydłem, po godzinie wyprać 
W wodzie z mydłem lub w 10- 
procentowym roztworze kwasu cy­
trynowego (może być ocet). Jeśli 
plama nie puszcza, potrzeć w’odą 
utlenioną z amoniakiem i szybko 
spłukać czystą wodą. Można rów­
nież zaplamiony obrus zamoczyć 
w zsiadłym mleku i po kilku go­
dzinach wyprać w wodzie z my­
dłem. (1631).

Zgubiono - znaleziono
W Komendzie MO - Grunwald 

przy ul. Matejki 57. pok. 18, znaj­
duje się portmonetka z większą 
ilością gotówki. (1)
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Edmund Chruściński — kie­
rowca taksówki MFK.

— Służba zmusza mnie do 
spędzania tegorocznego karna- 
wata w scmochoazte. Oczy­
wiście największy ruch mamy 
w soboty, zazwyczaj od goaz. 
16—ż3. Potem cntciia spokoju, 
dla „złapania oadechu Po­
wrót balowych gości do do­
mów zaczyna się gdzieś około 
godz. 2 w nocy i trwa bez 
przerwy dg 5. W porównaniu 
z ubiegłorocznym karnawa­
łem, ruch jest jednak mniej­
szy. Mnwj też jest — co bar- 
azo pociesza ,— pasażerów 
„zawiunycft”. Muszę zazna­
czyć, ze nie mlarem jeszcze 
tacnej awantury czy sprzecz­
ki z pasażerami.

I Jan Pilarczyk — starszy 
kelner kawiarni „Savoy”.

■ — Pod znakiem karnawału
i żyję codziennie z racji wyko- 
' ngwunej pracy. W naszym lo- 
‘ katu goście bawią się skrom- 
I nie, aie jak sami twierdzą — 
’ aooize. na dancingach więk­

szość stanowią starsi, mło­
dzież tłumnie uczęszcza na 
podwieczorki taneczne. Z na­
pojów podajemy więcej wina 
aniżeli wódki. Jeśli chodzi o 
potrawy zdecydowaną górę 

I nad innymi bierze tradycyjna 
, golonka.

Notował: M. I.

pozmą; pozhaił
Budowle nowszych czasów1)
Poznań nic może się poszczycić jakąś określoną 

jednolitą urbanistyką. Przyczyny tego stanu 
trzeba szukać w nieuporządkowanej zabudowie 
miasta z lat zaboru pruskiego, niezbyt konsek- 

wentrej urbanistyce z zakresu międzywojennego, a także 
w braku konkretnego planu zabudowy w okresie po r. 
1945. Niemniej mamy w naszym mieście szereg obiektów 
architektury nowszej lub wręcz nowoczesnej, które w na- 
Szym intormatorzc - przewodniku należy odnotować.

COLLEGIUM MINUS — Znajduje się przy Al. Stalin- 
gradzkicj 1. Zbudowano ten gmach w r. 1910 w stylu ho­
lenderskiego renesansu wg projektu arch. Fuerstenaua. 
Obecnie siedziba Rektoratu i Wydziałów Uniwersytetu 
im. A. Mickiewicza. Posiada wspaniałą aulę, o świetnej 
akustyce, mieszczącą nieco ponad 1000 osób, w której od- 
bywają się koncerty Państwowej Filharmonii, a także 
ważniejsze akademie i imprezy artystyczne.

COLLEGIUM MAIUS — przy ul. Fredry 10 powstało 
nieco wcześniej, bo w latach 1905—06. Początkowo mie­
ściła się tutaj pruska, hakatystowska Komisja Koloniza- 
cyjna, później — także siedziba niektórych Wydziałów 
U. P. Obecnie zajmują gmach — Rektorat i niektóre za­
kłady Akademii Medycznej, ?. także kilka katedr UAM.

COLLEGIA ANATOMICUM I CIIEMICUM — Powsta­
ły przy ul. Święcickiego i Grunwaldzkiej w okresie mię­
dzywojennego 20-lecia. W czasie działań wojennych w 
1945 r. zostały poważnie zniszczone, a odbudowywano je 
do r. 1956. Pierwsze z wymienionych jest obecnie własno­
ścią Akademii Medycznej, drugie — stanowi siedzibę za­
kładów i pracowni chemićrnych, fizycznych oraz mate­
matyczno-przyrodniczych qAM.

DOM PARTII (ul. Czerwonej Armii) — Dzisiejsza sie­
dziba władz wojewódzkiclt i miejskich Polskiej Zjedno­
czonej Partii Robotniczej została wybudowana w latach 
1947—50 ze składek społecznych. Projektantem budynku 
był inż. arch. Władysław Czarnecki. Skrzydło gmachu od 
strony u!. Kościuszki stanowi siedzibę władz miejskich 
i wojewódzkich ZMS. ZMW i ZHP.

DOM ŻOŁNIERZA (ul. Niezłomnych 1) — Został wy­
budowany przy dawnej ul. Ratajczaka w 1938 r. według 
projektu inż. arch. Wł. Czarneckiego. Do 1939 r. — sie­
dziba władz wojskowych. W okresie okupacji mieściły 
się tutaj biura i katownie hitlerowskiego ge­
stapo. kaźnia wielu tysięcy polskich patrio­
tów. ku czci których ra pólrocncj ścianie bu­
dynku wmurowano po wojnie tablicę pamiąt­
kową. Zniszczony w r. 1945. D. Z. został od­
budowany według pierwotnego wyglądu. 
Obecnie — siedziba Ligi Przyjaciół Żołnie­
rza. Garnizonowego Klubu Oficerskiego i 
Operetki.


